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Sukarno dożywotnim 
prezydentem

W Bandungu odbyła się uro­
czystość mianowania Sukarno do­
żywotnim prezydentem Indonezji. 
Decyzję w tej sprawie powziął w 
sobotę Tymczasowy Doradczy 
Kongres Ludowy Indonezji, który 
w roku 1960 udzielił Sukarno 
mandatu prezydenckiego.

600 krosien dla Jugosławii 
podpisane zostały kontrakty na 

dostawę do Jugosławii 600 kro­
sien automatycznych do bawełny, 
produkcji Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych „Wifa- 
ma”.

Deszcz 
uratował płonącą wieś 

20 budynków strawiły pożary, 
jakie wybuchły w niedzielę w kil­
ku miejscowościach Lubelszczyz­
ny. Najdotkliwsze zniszczenia za­
notowano we wsi Młońsk w pow.e 
cie Tomaszów Lubelski, gdzie spło 
nęło 15 budynków, w tym 5 do­
mów mieszkalnych. Dalszemu roz 
przestrzenianiu się pożaru prze­
szkodził rzęsisty deszcz, Który wy­
datnie pomógł w szybkim zlo­
kalizowaniu ognia.

Mundury Churchilla
88-letni Winston Churchill obsta­

lowa! u swego krawca trzy gar­
nitury z... aksamitu o kroju mun­
durów lotniczych — jakie bardzo 
lubił nosić podczas ostatniej woj­
ny. Składają się one ze spodni i 
obszernej bluzy z wielkimi kie­
szeniami na piersiach, które 
Churchill szczególnie ceni, ponie­
waż mieszczą się w nich wygo­
dnie jego ulubione cygara.
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Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
I Na porządku dziennym - projekiy 6 ustaw

Dziś o 
ncj sesji 
plenarne

godz. 10 rano rozpocznie się pierwsze w tegorocz 
wiosennej i 19 od początku obecnej kadencji 
posiedzenie Sejmu.Na wstępie obrad przed­stawione zostaną Izbie w pierwszym czytaniu projekty ustaw: „Kodeks cywilny”

oraz„Przepisy wprowadzające

W Tatrach sypie śnieg
Po okresie słonecznej i ciepłej 

pogody, w poniedziałek 20 bm. 
nastąpiło w Tatrach gwałtowne 
ochłodzenie. W godzinach połud­
niowych, na Kasprowym Wierchu 
temperatura spadła do minus jed­
nego stopnia, a padający deszcz 
zamienił się w śnieżycę. Wszyst­
kie szczyty górskie pokryła biała 
warstwa puchu. W Zakopanem 
temperatura spadła do plus 5 sto­
pni.

Wieś przygotowuje się 
do „zielonego święta"

O przygotowaniach do Świę­
ta Ludowego, które w br. ob­
chodzić będziemy 2 czerwca, 
poinformował w poniedziałek 
na konferencji prasowej w 
NK ZSL sekretarz NK — Ka­
zimierz Banach.Tegoroczne Święto Ludowe przebiegać będzie pod has­łami: dals,zego umacniania so­juszu robotniczo-chłopskiego, pokojowego współistnienia narodów oraz zacieśnienia so­lidarności z ruchem chłop­skim na całym świecie.Zbliżające się uroczystościbędą także przeglądem robku wsi w dziedzinie dukcji, oświaty, kultury, wia i sportu. ,W tych wsiach, które

do- pro- zdro
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Mimo ulewnego deszczu, na punkcie lotnego finiszu pod Wol­
sztynem oraz w mieście, pięknie udekorowanym zielenią, flaga­
mi i transparentami, zebrały się wielotysięczne tłumy, wydawało 
się, że na ulicach było więcej ludzi niż mieszkańców liczy miasto. 

Kolarzy witano owacyjnie z orkiestrą strażacką na czele.
Fot. — K. Przychodzki

kodeks cywilny”. W imieniu rządu projekty te przedstawi posłom minister sprawiedli­wości — Marian Rybicki.Projekt kodeksu jest doku­mentem bardzo doniosłej wa­gi. Ma on na celu dostosowa­nie obowiązujących przepisów prawa cywilnego pochodzą­cych w większości z okresu przedwojennego, do warun­ków ustrojowych istniejących w naszym kraju.W dalszym ciągu obrad Sejm rozpatrzyć ma 4 pro­jekty ustaw na temat których wypowiedziały się już zain­teresowane komisje sejmowe:
g „O dyscyplinie wojsko­

wej oraz o odpowiedzialności

żołnierzy za przewinienia dy­
scyplinarne i za naruszenia ho­
noru i godności żołnierskiej;

e „O substancjach trują- 
cych”
• „O rybołówstwie mor­

skim”
© „O zezwoleniach na wy­

konywanie przemysłu, rzemio­
sła, handlu i niektórych usług 
przez jednostki gospodarki nie 
uspołecznionej”.

PAP

Atomiści USA 
w MoskwieDo Moskwy przybył prze­wodniczący amerykańskiej ko misji energii atomowej, laure-at nagrody Nobla, Glen

byłyterenem walk Gwardii Ludo­wej, Armii Ludowej i Bata­lionów Chłopskich, obchody Święta Ludowego nawiązy­wać będą do zbliżającej się 20 rocznicy powstania Ludo­wego Wojska Polskiego.Podobnie jak w ub. latach uroczystości „zielonego świę­ta” poprzedzą zebrania wiej­skich organizacji PZPR i kół ZSL.W licznych miejscowościach komitety obchodu przygoto­wują wystawy sprzętu rolni­czego, festyny, kiermasze itp.PAP

Dziś do Goerlitz!
Zielona Góra serdecznie gości Lolarzy

Przemysł ciężki na XXXII MTP

27 tys. nr powierzchni
2500 eksponatów

Największy wystawca na XXXII MTP — przemysł ciężki, 
zajmic w tym roku powierzchnię 27 tys. m’, w tym prawie 
13,4 tys. nr powierzchni krytej. Na tym terenie wystawionych 
zostanie ponad 500 maszyn, urządzeń i pojazdów i ok. 2 tys. 
drobniejszych eksponatów — aparatury kontrolno-pomia­
rowej, narzędzi, wyrobów rynkowych, urządzeń elektrycz­
nych i elektronicznych, wyrobów metalowych itp.Przygotowania są w pełnym toku. Do 26 bm. mają przybyć do Poznania wszystkie większe eksponaty. W tradycyjnie zaj­mowanym przez ten przemysł pawilonie nr 1 montowane są już duże maszyny. Tam wła­śnie zobaczymy największy eksponat, a zarazem nowość — 14-metrową prasę do płyt spilśnionych o ciężarze 340 ton. Ona i wirnik turbiny o m°cy 125 MW będą górować nad resztą eksponatów, który- mi w tym pawilonie są różne

roby przemysłu maszyn i apa­ratów elektrycznych, a także elektroniki. (PAP)

Specjalni wysłannicy PAP 
i Zbigniew Kossek donoszą:Zielona Góra, debiutujące polskie miasto etapowe w Wy ścigu Pokoju, podobnie jak Rzeszów, Warszawa, Toruń i Poznań, zgotowała uczestni­kom niezwykle serdeczne przy jęcie. Główną kwaterą kola­rzy był o 12 km r*d Zielonej Góry położony wśród lasów o- środek sportowy w Czerwień­sku, gdzie daleko od miejskie­go gwaru kolarze mieli bardzo dobre warunki do odpoczynku.Uczestnicy wyścigu mają już poza sobą 2/3 trasy. Prze­byli już 10 etapów o łącznej długości 1701 km. Do mety w Berlinie pozostało więc jeszcze 5 etapów i 857 coraz trudniej szych do przebycia kilome­trów. Dotychczasowych tru­dów nie wytrzymało 21 kola­rzy ze 115, którzy wyruszyli na tegoroczną trasę ze „złotej” Pragi. Wśród tych, którzy się

red. red. Mieczysław Eibel
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urządzenia stanowiące część eksportowanych przez kompletnych obiektów ____  kilkadziesiąt typów obrabia­rek.

Bożena 
cdjęciu) 
jest do 
lepszych

Nikiel (na 
zaliczana 

rzędu naj- 
pracownicnas oraz

Zaprezentujemy m. in. urzą­dzenia dla energetyki, cu­krowni, fabryk chemicznych, elementy zmechanizowanych odlewni, a także (po raz pierw szy) kompletny zestaw tkalni oawełny. Z obrabiarek 13 — to nowe konstrukcje. Łatwo będzie zorientować się, które z Prezentowanych maszyn są nowościami. W tym roku oowiem wszystkie nowe i wy­stawione po raz pierwszy wy- roby zostaną oznaczone spe- ojalnymi tabliczkami.Bardzo interesującym ekspo natem jest urządzenie do la­kierowania części motocyklo­wych. Ustawione zostanie ono Pod gołym niebem. Agregat en Posiada nowoczesne roz­wiązania konstrukcyjne. Zo- aczymy go w ruchu.A Ogólnie można powiedzieć, w ekspozycji przemysłu Krytego na tegorocznych rP duża uwaga została zwró c°na na kompletne obiekty 01 az maszyny i urządzenia sta n°wiące wyposażenie fabryk, a także na aparaturę labora- Oryjną i kontrolno-pomiaro- (ok. 40 nowości!) oraz wy-

w Poznańskich Za­
kładach Przemysłu 
Sportowego PT. O 
pozylywnych prze­
mianach w tych Za­
kładach, które dba­
ją o należyte za­
opatrzenie miesz­
kańców, piszemy na
str. 
pt.
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Do roku 1980

niż750 km dróg „ekspresowychW Krakowie zakończyła się w niedzielę I ogólnopolska kon ferencja naukowo-techniczna drogowców i mostowców. Wy­kazała ona, że mimo znacznej w ostatnich latach rozbudowy sieci komunikacyjnej, ilość dróg twardych w kraju jest jeszcze ciągle niedostateczna. Wynosi ona zaledwie 33.6 km na 100 km kwadratowych po­wierzchni, a więc ok. 3 razy mniej niż w Anglii i ok. 7 razy mniej niż w Belgii. Mimo znacznie mniejszej u nas liczby

pojazdów mechanicznychw tamtych krajach, wiele dróg jest już zdecydowanie prze­ciążonych.W tej sytuacji — jak pod­kreślono na konferencji — je­dynym rozwiązaniem jest jak najszybsze przystąpienie do budowy nowoczesnych, szyb­kich tzw. dróg „ekspreso­wych”. Łącznie — jak przewi­dują plany perspektywiczne do roku 1980 — wybudowa­nych zostanie ok. 750 km takich dróg. (PAP)

wycofali znalazł się dwukrot­ny lider tegorocznej imprezy, sympatyczny Francuz Jean Pierre Genet. Z czołowych za­wodników brakuje już także pechowego Włocha Nardello i reprezentanta ZSRR Pawłowa. W pełnych składach jędzie je­szcze 8 zespoiow narodowych. Francuzi i Marokańczycy ma­ją w tej chwili tylko po 3 za­wodników.
Oceniając przebieg 10 etapów, ih 

leży przede wszystkim stwierdzić, 
że tym razem polscy kibice kolar 
scy mają szczególny pewód do ra 
dości. Nasi dobrze przygotowani 
reprezentanci jadą nadal świet­
nie, a w Zielonej Górze do swych 
sukcesów drużynowych dorzucili 
jesz.cze pierwsze, błyskotliwe eta­
powe zwycięstwo indywidualne. 
26-letniego reprezentanta LZS — 
Józefa Bekera.

We wtorek, na 167 kilometrze 11 
etapu uczestnicy wyścigu przekro 
czą granicę polsko-niemiecką. Na­
sza reprezentacyjna szóstka nadal 
w błękitnych koszulkach z bia­
łym gołąbkiem — symbolem doro­
cznej imprezy trzech bratnich ga­
zet. W pierwszej dziesiątce klasy 
fikacji indywidualnej trzech Po­
laków, a w tym na eksponowanej 
czwartej pozycji Józef Gawliczek.

Coraz bardziej ugruntowuje się 
wśród fachowców opinia, że n’ 
placu beju, w walce o zespołowe 
zwycięstwo, pozostały w zasadzie 
tylko trzy drużyny — Polska, Bel­
gia i NRD. Zespół radziecki nie 
jest w tym roku tak błyskotliwy, 
jak w poprzednich latach. Znani 
są oni jednak ze swej wytrzymało

Obrady ministrów 
komunikacji krajów 

socjalistycznych20 bm. rozpoczęła się w Warszawie doroczna VIII se­sja narady ministrów komu­nikacji krajów socjalistycz­nych — członków Międzyna­rodowej Organizacji Współ­pracy Kolei.Na konferencji omówione zostaną różnorodne problemy techniczne, ekonomiczne i eks ploatacyjne związane z dal­szym zacieśnieniem i pogłę­bieniem współpracy kolei w naszych krajach.Konferencję otworzył i go­ści powitał minister Józef Po- pielas, który przewodniczy obradom.Obrady potrwają kilka dni.PAP

Seaborg. Razem z nim przyby ło dziewięciu innych specjali­stów w dziedzinie energii ato­mowej. Delegacja USA odwie­dza ZSRR na zaproszenie An- dronika Petrosjanca, przewód niczącego Państwowego Korni tetu do Spraw Wykorzystania Energii Atomowej.Delegacja amerykańska zwie dzi ośrodki naukowo-badaw­cze w Moskwie, Leningradzie oraz będącą w budowie wiel­ką elektrownię atomową pod Woroneżem. W7 Moskwie pod­pisane zostanie memorandum na temat radziecko-amerykań skiej współpracy w dziedziniepokojowegoenergii atomowej.wykorzystania(PAP)

W zwierciadle statystyki
1 sklep na 265 

kupującychJak wynika z obliczeń Głów nego Urzędu Statystycznego, opublikowanych w ostatnim (nr 3, 1963) Biuletynie Staty­stycznym, w ub. roku mieliśmy ok. 115,5 tys. sklepów uspołecz nionych. Jeden sklep przypa­dał zatem na 265 kupujących. Liczba ta różnie kształtuje się w poszczególnych wojewódz­twach. Najgęstszą siecią skle­pów uspołecznionych dyspo­nuje woj. opolskie — przypa­da tam 207 osób na jeden sklep, wcj. koszalińskie — 216 osob, woj. wrocławskie — 226. Najwyższe wskaźniki zanoto­wano w dużych miastach: Po­
znań — 302 osoby na jeden 
sklep, Wrocław — 301, Łódź — 290 oraz w województwach krakowskim — 299, warszaw­skim — 295 i rzeszowskim — 290. W stolicy liczba ta wyno­si 275 osób. W ciągu 1962 r. przybyły w całym kraju 3364 sklepy uspołecznione. (PAP)

Festiwal orkiestr, oper 
i baletów kameralnychW niedzielę rozpoczął się w Warszawie festiwal orkiestr, oper i baletów kameralnych. Celem festiwalu, który można, zaliczyć do najciekawszych wydarzeń bież, sezonu muzycz nego w kraju jest zaprezento­wanie dorobku polskiej kame­ralistyki, zyskującej ostatnio coraz szersze grono odtwórców i miłośników.W imprezie która trwać bę­dzie do 27 bm. bierze udział 8 różnego rodzaju zespołów z całego kraju. Na warszaw­skich scenach i estradach wy­stąpią orkiestry kameralne filharmonii pomorskiej, ślą­skiej, szczecińskiej, poznań­skiej, balet miniatur Opery Bałtyckiej, scena kameralna i zespół kameralistów Filhar­monii Narodowej, oraz zespół madrygalistów Filharmonii Po morskiej. (PAP)

F. Castro w KijowiePremier Fidel Castro przy­był w poniedziałek do Kijo­wa. Na lotnisku boryspolskim witał go m. in. N. Podgornyj. Setki tysięcy mieszkańców Ki jowa zgotowały Fidelowi Castro serdeczne przyjęcie.
ści i nie 
wać ich 
stwa.

Wielką

można jeszcze wyelimii.o 
z ostatecznego zwycię-

niewiadomą są jeszcze
losy klasyfikacji indywidualnej 
wyścigu. Na pozostałych 857 kilo­
metrach do generalnego zwyc;ę- 
stwa jest nadal jeszcze wielu kan 
dydatów. Obecny lider Belg Ver- 
haegen ma tylko 39 sek. przewagi 
nad wkraczającym na swe ziemie 
Niemcem Amplerem oraz półtorej 
minuty nad swym rodakiem Vyn 
cke i 3,23 min. nad Polakiem Ga- 
wHcz.kiem. Różnica między przo­
downikiem a 20 kolarzem wyścigu 
wynosi zaledwie 0,46 min.

W obozie Polaków panuje optv- 
mizm. Jak twierdzi trener naszej 
szóstki Władysław Wandor losy 
wyścigu nie są jeszcze przesądzo­
ne. Zadecydują ostatnie etapy. Du 
że znaczenie powinien mieć indy 
widualny wyścig na czas. U nas 
..wystrzałowymi” zawodnikami na 
tym etapie mogą być Zieliński, 
Chtiej i Gawliczek. Niespodziankę 
może sprawić Kudra, również For 
nalczyk i Beker wykazują dobrą 
kondycję.

Oceniając poszczególnych na­
szych kolarz.y trzeba stwierdzić, że 
zespół jest bardzo wyrównany. 
Wprawdzie dotychczas najsłabszy 
dorobek maja Zieliński i Chtiej 
ale nie ma zawodnika którego czas 
nie liczyłby się kilkakrotnie dla 
zespołu. Najlepsi są pod tym wzglę 
dem Gawliczek — 7 razy oraz Be­
ker i Kudra po 6,

Wszyscy wychowujmy nasze dzieci“

1. VI. Międzynarodowy Dzień Dziecka
„Wszyscy wychowujmy na­

sze dzieci” — pod takim ha­słem obchodzony będzie te­goroczny Międzynarodowy Dzień Dziecka w naszym kraju.Program tegorocznych ob-
B. hitlerowski policjant 

przed sądem w BydgoszczyW poniedziałek, 20 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Byd­goszczy rozpoczął się proces przeciwko b. policjantowi hi­tlerowskiemu „Schutzpolizei”, 43-letniemu Aleksandrowi He- lementowi. Akt oskarżenia za­rzuca mu, że jesienią 1942 r. we wsi Tewli, pow. Kobryń, jako policjant Schutzpolizei, brał udział w rozstrzeliwaniu co najmniej 13 obywateli ra­dzieckich.Sąd powołał 20 świadków, a wśród nich część ze Związku Radzieckiego. (PAP)

chodów wskazuje na koniecz ność skupienia wysiłków wszystkich organizacji, insty tucji, placówek wychowaw­czych i rodziców dla stworze­nia wspólnego frontu wycho­wawczo-opiekuńczego. Duże znaczenie ma dalsze rozwija­nie kół przyjaciół dzieci oraz zwiększenie pomocy doro­słych dla dziecięcych grup i samorządów podwórkowych.Wzorem lat ubiegłych, w całym kraju przygotowywane są liczne spotkania, imprezy i zabawy dla dzieci. Jedną z poważniejszych imprez bę­dzie krajowy zlot przedstawi­cieli dziecięcych samorządów podwórkowych w Warszawie.Oprócz tradycyjnych im­prez wiele instytucji i orga­nizacji społecznych z okazji Dnia Dziecka rozwija różne formy działalności opiekuń­czo-wychowawczej. Np. TPDorganizuje ok. 300 nowychplaców gier i zabaw.
PAP



Broz-Tito o znaczeniu XX i XXII Zjazdów KPZR min. Nilssona w ZS11R
Rezerwy inicjatywy

Referat na Plenum K€ ZKJ„Żyjemy w czasach, które charakteryzują się nadzwy­czaj burzliwym rozwojem siłwytwórczych stwierdziłna wstępie swego referatu na V Plenum KC Związku Ko­munistów Jugosławii w dniu 18 bm. sekretarz generalny ZKJ, Józef Broz-Tito. W spo­łeczeństwie zachodzą zasadni­cze przeobrażenia, które mają ogromne znaczenie dla poszczę gólnych narodów i dla świata jako całości.„Ludzkość weszła w nowy etap swojego rozwoju. Główną cechą charakterystyczną tego rozwoju jest istnienie socjali­stycznego systemu społeczne­go.” W ten sposób powstała nowa potężna siła, która od­grywać będzie coraz bardziej decydującą 'rolę w stosunkach międzynarodowych i w życiu społecznym. Tito wskazał na fakt, że rozkład systemu ko­lonialnego w ogromnym stop­niu przyczyni się do zmiany stosunku sił na korzyść świata postępu i socjalizmu. „W obec 
nych warunkach wszystkie na 
rody świata, niezależnie od 
swego ustroju społecznego — oświadczył Józef Broz-Tito — 
są żywotnie zainteresowane w 
utrzymaniu światowego poko­
ju, gdyż w epoce broni ato­
mowej i wodorowej nowa woj 
na światowa nieuchronnie do 
prowadziłaby do katastrofalne 
go zniszczenia sił wytwór-

Rozmowy Dobrynin - RuskJak donoszą agencje zachód nie, sekretarz stanu Rusk o- raz ambasador Związku Ra­dzieckiego w USA, Dobrynin odbyli w sobotę rozmowę pod­czas wspólnej przejażdżki jachtem po rzece Potomac. Ruskowi towarzyszyli jego do­radca do spraw radzieckich, Lleweljn Thompson oraz za­stępca sekretarza stanu do spraw europejskich, W. Tyler.PAP

czych w świecie i zagroziłaby 
samemu istnieniu ludzkości... 
Współistnienie państw o roż­
nych ustrojach społecznych 
jest nieodzowną koniecznością 
dla wszystkich narodów i jed­
nym z najważniejszych postu­
latów ludzkości, jest ono tak­
że niezbędne dla socjalizmu.”W dalszej części swego re­feratu Józef Broz-Tito poświę ci ł wiele uwagi znaczeniu XX i XXII zjazdów Komunistycz nej Partii Związku Radziec­kiego, oraz poprawie stosun­ków Jugosławii ze Związkiem Radzieckim i innymi państwa­mi socjalistycznymi. „My, ko­
muniści jugosłowiańscy i na­
ród, powitaliśmy uchwały XX 
i XXII zjazdów KPZR. Zna­
czenie tych uchwał potwier­
dziła praktyka, żarów no w 
Związku Radzieckim, jak i w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym”. Mówiąc o swej niedawnej podróży do Związ­ku Radzieckiego. Tito oświad­
czył: „Wydaje mi się, żc w sze 
regach ZKJ są ludzie, którzy 
nie rozumieją jak ogromne, 
pozytywne znaczenie ma usta­
nowienie dobrych stosunków 
naszego kraju z ZSRR i inny­
mi krajami socjalistycznymi. 
Nasza niedawna wizyta w 
Związku Radzieckim ma wiel­
kie znaczenie nie tylko z 
punktu widzenia interesów 
państwowych, interesów mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego i ruchu postępowego 
w ogóle, lecz jest również ko­
rzystna dla pokoju światowe­
go... Dobre stosunki i współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi nie są sprzeczne z 
naszą dotychczasową polityka, 
polityką współpracy z nami na 
podstawie równouprawnie­
nia”.Józef Broz-Tito wskazał na­stępnie na konieczność zaję­cia w podstawowych sprąwach wyraźnego i pryncypialnego stanowiska w ramach między­narodowego ruchu komunisty-

cznego, po czym scharaktery­zował rozwój stosunków Ju­gosławii i ZKJ ze Związkiem Radzieckim i poszczególnymi krajami socjalistycznymi. Ja­ko główne zadanie postawił on przed ZKJ dalszy rozwoj współpracy i ścisłe związki z partiami komunistycznymi i robotniczymi. Wymieniając ja­ko ważne zadanie ZKJ pogłę­bienie pracy ideowo-wycho- wawczej, Tito zwrócił uwagę, iż najmłodsza generacja człon ków Związku Kumunistów i przeważająca część młodzieży w kraju wzrastała w warun­kach nienormalnych w prze­szłości stosunków z - krajana

H. Chruszczów 
odwiedzi Szwecję?Jestem bardzo zadowolony z wizyty w Związku Radzieckim — oświadczył szwedzki mini­ster spraw zagranicznych T. Nilsson korespondentowi agen cji TASŚ po powrocie do kra­ju. Wizyta była bardzo interesu jąca i pod wieloma względa­mi pouczająca. Zwiedziliśmy o gromny kraj i spotkaliśmy się z wieloma ludźmi. Przyjmowa no nas bardzo gościnnie i po przyjacielsku.

Rozmowa „Życia Warszawy 

z Janem Szydlakiem

„Życie Warszawy" w numerze niedzielne - poniedziałkowym z 
19—20 maja br. (wyd. AC) zamieściło wywiad (pióra Jerzego 
Szperkowicza) z I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu — Janem 
Szydlakiem. Poniżej przedrukowujemy ten wywiad z nieznaczny, 
mi skrótami.

socjalistycznymi, on, że obecnie Stwierdził rzeczywistośćkrajów socjalistycznych docie­ra do Jugosławii w znacznie pełniejszy sposób.W końcowej części swego referatu Tito podkreślił ko­nieczność korzystania z do­świadczeń innych partu robot niczych w oparciu o wzajem­ne poznanie i o konstruktyw­ną dyskusję. „Niezależnie od 
tego, jak cenne było nasze do­
świadczenie, powinniśmy nadal 
rozpatrywać je jako część do­
świadczeń wszystkich sił rewo 
lucyjnych, ponieważ i nasz 
ruch rewolucyjny jest częścią 
składową światowego ruchu 
rewolucyjnego. Jest rzeczą ko­
nieczną podkreślić ten fakt 
dlatego, aby nikt nie myślał, 
że znaleźliśmy już rozwiązanie 
wszystkich problemów i nie 
mamy już nic do nauczenia 
się od innych... Mówię o tym 
dlatego, że obecnie powstają 
warunki do lepszego zaznajo­
mienia się z doświadczeniem 
innych państw budujących so­
cjalizm, a przede wszystkim z 
doświadczeniem Związku Ra­
dzieckiego”. (PAP)

Nkrumah wzywa do zjednoczenia 
państw afrykańskich

Sekretariat odbywającej się w Addis Abebie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych krajów afrykańskich roze­
słał orędzie prezydenta Ghany Nkrumaha, wzywające pań­
stwa afrykańskie do zjednoczenia się. Orędzie to zostało 
wiosną br. rozesłane do szefów szeregu krajów’ Afryki, lecz
opublikowano jc po raz pierwszy dopiero teraz.Państwa afrykańskie — pi-sze m. in. Nkrumah — stoją wobec konieczności zjednocze­nia się „ponieważ żadne z nich nie dysponuje dostateczną po­tęgą, aby samodzielnie prze­ciwstawić się imperialistycz­nemu wyzyskowi swych re­zerw ludzkich i bogactw na­turalnych”.Jestem przekonany — czy­tamy dalej — że w ramach unii rządów państw afrykań­skich, która nie musiałaby doprowadzić do zmiany granic państw niepodległych, można by rozwiązać konflikty gra­niczne i rozbieżności politycz­ne wśród państw afrykań­skich oraz odeprzeć groźbę neokolonializmu, która wciąż jeszcze wisi nad niepodległy­mi państwami afrykańskimi.Prezydent Ghany proponu­je utworzenie scentralizowa­nej unii politycznej państw

afrykańskich z własną konsty­tucją, parlamentem złożonymz izby i wspólnymniższej wyższej,dowództwem siłzbrojnych, wspólną polityką zagraniczną i służbą dyploma­tyczną, jednolitą strefą walu-tową i centralnym emisyjnym.Unia polityczna bankiem;twier-dza Nkrumah — umożliwiłaby wykorzystanie bogatych zaso­bów kontynentu afrykańskie­go w interesie jego narodów, przyspieszenie rozwoju prze­mysłowego Afryki i zorgani­zowanie panafrykańskiego sy­stemu łączności i komunikacji. Unia taka umożliwi państwom afrykańskim utworzenia ryn­ku panafrykańskiego. (PAP)

Współpraca techniczna 
polsko - rumuńskaW Warszawie odbyła się XIII sesja Polsko-Rumuńskiej Komisji Współpracy Naukowo- Technicznej.Zgodnie z podpisanym pro­tokołem, przewiduje się dalsze rozszerzenie wzajemnej pomo­cy. Polska przekaże dokumen­tacje techniczne i przyjmie spe cjalistów rumuńskich na prak tyki i dla wymiany doświad­czeń, między innymi w zakre­sie: projektowania i wykonaw stwa wagonów towarowych różnych typów oraz niektó­rych maszyn i silników elek­trycznych, a także aparatów do wykańczania tkanin, zwłasz cza lnianych. Rumunia prze­każe dokumentacje techniczne i przyjmie polskich specjali­stów dla wymiany doświad­czeń, między innymi w zakre­sie: wydobycia soli, konstruk­cji i eksploatacji stacji roz­dzielczych gazów płynnych i produktów naftowych, jak rów nież urządzeń zakładów i tech nologii produkcji materiałów ogniotrwałych oraz produkcji polichlorku winylu. (PAP)

W związku z wizytą w ZSRR min. spraw zagranicz­nych Szwecji T. Nilssona, o- głoszony został komunikat, któ ry podkreśla m. in., że w cza­sie rozmów obie strony stwier dziły, iż tradycyjna polityka neutralności, jaką Szwecja pro wadzi i zamierza nadal prowa­dzić, sprzyja spokojowi i bez­pieczeństwu w północnej czę­ści Furopy.
Obie strony dały wyraz na­

dziei, że N. S. Chruszczów’ zło 
ży w Szwecji oficjalną wizytę 
zgodnie z zaproszeniem skiero 
wanym swego czasu przez 
rząd Szwecji. Termin wizyty 
zostanie ustalony w drodze dy 
plomatycznej. (PAP)

W rocznicę bitwy 
pod Monte CassinoW przeddzień 19 rocznicy zakończenia bitwy pod Monte Cassino na miejsce walk, w których wsławili się żołnierze polscy, przybyły liczne osobi­stości. by jak co roku oddać hołd poległym. Żołnierze wło­scy i karabinierzy w galo­wych mundurach zaciągnęli warty.Na uroczystość tę przybył ambasador PRL w Rzymie, Adam Willmann, attache woj­skowy PRL płk. Jan Sko­wron, pracownicy ambasady i przedstawiciele Polonii wło­skiej oraz burmistrz miasta Cassino Domenico Gorgano i reprezentanci włoskiego mini­sterstwa obrony z gen. Tolo- meo na czele. (PAP)

— Jakie osiągnięcia Wielkopol­
ski przypisujecie konkretnie roz­
wojowi demokratycznych form 
rządzenia?— Odrobiliśmy już w dużej mierze zimowe zaległości we wszystkich podstawowych dzie dżinach gospodarki.' I przypi­sujemy to rozwojowi elemen­tów demokracji w zarządza­niu. Z setek przykładów wy­mienię Zakłady Cegielskiego. Udało się tu utrzymać ciągłość produkcji w okresie najwięk­szych ograniczeń dostawy ener gii elektrycznej dzięki temu, że samorząd robotniczy przepro­wadził niepopularne w załodze rozszerzenie pracy na trzecią zmianę. Inicjatywa i wykona­nie tej doraźnej operacji nale­żały do aktywu społecznego fabryki. Tego rodzaju posunię­cia nie mogły zainicjować wła dze centralne, gdyż dla jedne­go przedsiębiorstwa . byłoby ono celowe, a dla dziesięciu innych — nieuzasadnione.

— W tym, co mówicie, kwestia 
decentralizacji i demokratyzacji 
— może przypadkowo — wystę­
puje w związku z trudnościami, 
spowodowanymi wyjątkowo mroź 
ną i śnieżną zimą. Czy nie jest 
naturalne w obliczu trudności 
raczej centralizowanie decyzji i 
udzielanie bardziej rygorystycz­
nych 1 drobiazgowych instruk­
cji?— Wiem z całą pewnością, że bez głębokiego zaangażowania w walkę z zimą, bez tysięcy pomysłów i inicjatyw ze stro­ny wszelkich organów samo-

Podkreślam, że wcale ona nie wyklucza wzmożenia dyscypli­ny rządzenia w kluczowych dla całego państwa sprawach. Powinno to jednak być re­kompensowane pozostawie­niem szerokiego marginesu de­cyzji dla ludzi stojących naj­bliżej zadań, które pragniemy osiągnąć. Po doświadczeniach tegorocznej zimy staliśmy się jeszcze gorętszymi niż dotąd zwolennikami decentralizacji i demokratyzacji naszego życia.
— Czy chodzi o wprowadzenie 

nowych form kontroli społecznej 
i współzarządzania?— Przecież istniejące — są nie wykorzystywane. Np. czworokącie — dyrekcja, orga­nizacja partyjna, rada robotnicza, rada zakładowa naj-

rządu Wielkopolska niebyłaby w stanie odrobić strat i zaległości zimy. Dlatego jestem osobiście zdania, że z dwóch krańcowych postaw wobec trudności — ujmowania wszystkiego w instrukcje i przeciwnej — odwołania się do inicjatywy, pomysłowości i in­stynktu społecznego ludzi pra­cy —- wydajniejsza i bardziej skuteczna jest postawa druga.
Nota rządu ZSRR

Traktat Francja-NRF dymną zasłoną 
zachodnioniemieckiego militaryzmu„Obiektywnie Francja już obecnie odgrywa rolę swojego rodzaju zasłony, za którą mili tarystyczne siły NRF mogą z całą siłą przygotowywać się do nowych awantur wojen­nych” stwierdza rząd radziec­ki w nocie do rządu Francji wręczonej 17 bm. przez mini­stra spraw zagranicznych A. Gromykę francuskiemu char­ge d’affaires ad interim w ZSRR, de Laboulaye.Nota radziecka stanowi od­powiedź na notę rządu Repu bliki Francuskiej z 30 marca br. dotyczącą spraw związa­nych z francusko - zachodnio niemieckim traktatem o współ pracy.

Rząd francuski — stwierdzanota wyraźnie nie chcezdać sobie sprawy z tego, że prowadząc politykę tworzenia tzw. niezależnych francuskich sił jądrowych, wydaje się wskazywać Niemcom zachod­nim najkrótszą drogę do zdo­bycia broni nuklearnej.Trudno oczywiście oczeki­wać — czytamy w nocie — że by Związek Radziecki przyjął z uznaniem wstąpienie Fran­cji i NRF na drogę współpra­cy wojskowej, choćby ją nie wiem jak usiłowano zamasko­wać gałązkami oliwnymi.PAP
Przychylne przyjęcie polskiego filmu

Z pobytu Ben Belli 
w KairzePrzebywający oficjalnąwizytą w Kairze premier Al­gierii Ben Bella zwiedził w nie dzielę wraz z prezydentem Na serem zakłady zbrojeniowe w Heluanie, w tym fabrykę sa­molotów odrzutowych. Następ nie Ben Bella uczestniczył w paradzie lotniczej.Po południu odbyła siępierwsza rozmowa polityczna w „cztery oczy” między Ben Bellą a Naserem.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji’ 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań-
skte
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Wydawnictwo Prasowe
.Prasa”. Druk: Zak’ady

Dalekopisem z Cannes

W niedzielę 19 maja na XVI 
Międzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym w Cannes wyświetlano 
dwukrotnie film Wojciecha Hasa 
i Kazimierza Brandysa „Jak być 
kochaną”, reprezentujący w kon
kursie 
Poza

kinematografię polską.
reżyserem scenarzysty

filmu, obecni byli wykonawcy ról 
głównych Barbara Krafftówna i 
Zbigniew Cybulski oraz prze­
wodniczący delegacji polskiej 
dyr. Jan Pastuszko. Na pokaz fil­
mu przybył również attache 
kulturalny ambasady PRL w Pa­
ryżu Tadeusz Breza.

Na tle dość słabej w tym roku 
konkurencji festiwalu film Z nasz 
stanowi z pewnością pozycję 
nieprzeciętną, co potwierdza 
choćby wyznaczenie jego pre­
miery na jedną z dwóch niedziel 
festiwalu.

Konferencja prasowa realiza­
torów filmu zgromadziła sporą 
grupę krytyków, którzy między 
innymi interesowali się procesem

adapłacji noweli Brandysa, iro­
nicznym sensem tytułu i stosun­
kiem autorów do dyskusji o he­
roizmie.

Kazimierz Brandys, odpowia­
dając na pytania, wyjaśnił, że 
chodziło mu nie tyle o odmalo­
wanie całej rzeczywistość^ oku­
pacyjnej, ile raczej o przedsta-
wienie 
historii 
swoje 
choć z 
tanlem.

pewnej historii ludzkiej, 
kobiety, która przegrała
życie 
pozoru

skułkiem wojny, 
nie była komba-

Za wcześnie jeszcze na zbilan
sowanie opinii, skoro recenzje z 
filmu dopiero zaczną się poja­
wiać. Warto jednak podkreślić, 
że film polski wyświetlony został 
po dwóch filmach, po których 
wiele sobie obiecywano: amery 
kańskim „Jak zabić słowika" i 
francuskim „Szczur z Ameryki", 
filmy te, nie pozbawione zresztą 
zalet, zostały przez wymagającą 
publiczność wygwizdane. Nasz 
natomiast przyjęty był w głębo-

kim skupieniu i nagrodzony dłu­
gotrwałymi oklaskami. Przy­
padły one w poważnej mierze 
Barbarze Krafftównie, której kre­
acja została niewątpliwie zauwa­
żona.

W kołach krytyków nastroje 
dla filmu są ogólnie biorąc bar­
dzo przychylne. Podkreśla się 
umiejętne stopniowanie przez re­
żysera teraźniejszości i przeszło­
ści, nie banalne postawienie pro 
blemu poświęcenia i istotnego 
bohaterstwa oraz bogate psycho­
logiczne sylwetki postaci. Niektó 
rzy zarzucaja jednak filmowi nie­
co zbyt daleko posunięte podpo­
rządkowanie się tekstowi literac­
kiemu i nadmierne skomplikowa­
nie płaszczyzn narracji, opartej 
na wielokrotnych retrospekciach.

PAP

Rakietowe zawodyOlbrzymie zainteresowanie wzbudziły rozpoczęte w sobotę 
w Nowej Hucie ogólnopolskie zawody modeli rakietowych Ligi Obrony Kraju. Bierze w nich udział blisko 100 młodych entuzjastów — pionierów ro­dzimej astronautyki.Młodzi konstruktorzy wzbi­jają w górę rakietki na dowol­ny materiał pędny. Zwycię­stwo zapewni zawodnikowi o- siągnięcie najwyższego pułapu. Rekord w tym zakresie w kra ju wynosi 530 metrów. (PAP)
W górach - sezon
Kolejki linowe na Gubałówkę w 

Zakopanem, Szyndzielnie w Biels­
ku i Górę Parkową w Krynicy, 
zakończyły już wiosenne remonty 
i rozpoczęły kursy wedługóetnie- 
go rozkładu jazdy.

Jak się planuje — wszystkie o- 
biekty Polskiej Kolei Linowych 
przewiozą w tym sezonie ponad 
1,5 miliona pasażerów. (PAP)

słabsze wciąż pozostaje ogni­wo związkowe. Dyrekcja — z obowiązku, organizacja partyj­na — z poczucia odpowiedział ności zajmują się przede wszystkim sprawami bezpo­średniej produkcji. Jest to również wielkie zadanie — or­ganizacji związkowej. Ale czy organizacja związkowa musi podchodzić do spraw wzrostu produkcji w sposób dublujący działanie dyrekcji i organiza­cji partyjnej?Nie wiem dlaczego i skąd wziął się zwyczaj przeciwsta­wiania mobilizacyjnej roli związków zawodowych ich ro­li — nazwijmy to — ochrony pracy. Moim zdaniem większy wpływ na wzrost produkcji wywiera np. zapewnienie zało­dze odpowiednich warunków ohp, roztoczenie właściwej o- pieki nad ruchem racjonaliza­torskim, zapewnienie warun­ków awansu społecznego i kulturalnego, a przede wszyst­kim stanie na straży prawa pracy i właściwych stosunków w zakładzie — to wszystko większy może mieć wpływ na produkcję, niż werbalne zachę­ty i apele, które pochłaniają wiele czasu niektórym organi­zacjom związkowym.Prosty przykład. Rady zakła­dowe Poznania dysponują kil­kudziesięcioma autokarami — w soboty i niedziele jeździ się nimi na wycieczki. Wspaniale. Ale przez resztę tygodnia autokary próżnują, a świat pracy tłoczy się w tramwajach i autobusach. Gdyby na 5 dni w tygodniu Związki przekazy­wały miastu swoje ■ autokary, mielibyśmy problem komuni­kacji w Poznaniu rozwiązany. A wygodny dojazd do pracy czy nie rzutowałby na wydaj­ność, czy nie byłby pośrednią formą mobilizacji? Przecież w końcu chodzi o wynik, a nie o formę. Często się mówi o po­zycji związków zawodowych- Pozycję trudno zdobyć na mo­cy ustaw, czy nominacji. Za­leży’ od tego, co się zrobiło, jakim wkładem w nasze bu­downictwo dana organizacja może się poszczycić.
— Właśnie w Poznaniu zanoto­

wany został pierwszy przypadek 
zrównania się fachowości ciała 
społecznego — komisji przemy­
słu WRN i wydziału przemyśla 
Prezydium WKN — organu ad­
ministracyjnego. W sprawie pie­
karń komisja miała lepszą orien 
tację niż wydział. Czy to tylko 
odosobniony przypadek?— Aktywizacja wszelkich form kontroli społecznej jes^ przedmiotem naszego stałego starania. Pod kontrolę już nie tylko radnych, ale pó prostu pod kontrolę opinii publiczne] oddaliśmy sprawę rozdziało mieszkań w Poznaniu. Prop0' zycje mieszkaniowe i wykazy rodzin otrzymujących miesz­kania ogłaszamy wszem ,1 wobec w „Gazecie Poznań­skiej”, organie KW PZPR.Nie sądźcie, że tego rodzaju metody ułatwiają rządzenie- Administracja terenowa mówi „tak”, a komisja rady narodo­wej powiada „nie”. Ktoś kogoś musi przekonać. Ten> kto mocniejsze argumenty. To jest czasem kłopotliwa droga, ale w sumie — widzimy — skutecz­niejszą.

Niedopałek papierosa to groźba pożaru!s



Nie wykorzystane szanse
Co to jest zakładowa ko­misja rozjemcza (ZKR)? Czym się zaj­muje? Czy w twoim zakładzie pracy istnieje ZKR?— Nie wiem.Oto autentyczna i wcale nie odosobniona odpowiedź na jedno z pytań socjologicznej ankiety (Centralnego Instytu­tu Ochrony Pracy). Charakte­rystyczne, żp takich odpowie­dzi udzielali pracownicy także mniejszych zakładów (zatrud­niających około 300 osób), a więc zakładów, w których wła ściwie wszystko stanowi pu­bliczną tajemnicę załogi. To nie wiem” świadczy więc nie tylko o zdumiewającym analfabetyzmie prawnym, ale również o konspiracyjnym działaniu lub w ogóle o bez­czynności komisji rozjem­czych.Bezczynność? Można to tak nazwać. Otóż jedno ze sta­łych zadań prokuratorskiego nadzoru ogólnego polega na badaniu legalności orzeczeń ZKR-ów i zaskarżaniu tych werdyktów7, które są niezgo­dne z przepisami prawa pra­cy. Podstawową trudność owych badań stanowi nie me­rytoryczne analizowanie orze­czeń lecz konieczność ich po­szukiwania. W ub. roku pro­kuratorom udało się zebrać 188 werdyktów — plon działalno-
Baedeker poznańskiego dziennikarstwa
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Czasopisma regionalnemają w Wielkopolsce swoją tradycję. Wy­chodzące dziś czaso­pisma regionalne mają o wiele większy ciężar gatunkowy i nieporównanie rozleglejsze ambicje ar'żeli wydawane w okresie międzywojennym.Obecnie ukazuje się 5 ta­kich czasopism. „Ziemia Ka­liska”, „Ziemia Nadnotecka” i „Wielkopolska Południowa” są wydawane przez Poznań­skie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w Poznaniu. „Głos Wolsztyński” i „Ziemia Gnieźnieńska” — przez lokal­ne komitety Frontu Jedności Narodu.
ZIEMIA KALISKA wycho­dzi siódmy rok i oprócz po­wiatu kaliskiego obejmuje swym zasięgiem okręg koniń- sko-kolsko-turecki. Ukazuje się co 2 tygodnie w nakła­dzie 5 tys. egzemplarzy na 12 stronach, jest bogato ilustro­wana. Szeroki zasięg tematy­czny od artykułów, felietonó w i reportaży związanych z aktu­alną problematyką regionu (i nie tylko regionu, bowiem w piśmie można znaleźć własne korespondencje zagraniczne) — do wiadomości sportowych i aktualnej reporterki. Wiele uwagi poświęca sprawom kul­turalno-artystycznym i spo­łeczno-obyczajowym.
ZIEMIA NADNOTECKA — miesięcznik, ukazuje się trzeci rok w nakładzie 3 tys. egzem­plarzy, w objętości 8 stron. Swym zasięgiem obejmuje pół nocną część Wielkopolski oraz niektóre powiaty wojewódz­twa bydgoskiego i koszaliń­skiego. Profil zainteresowań— Podobny. Duże zainteresowa nie „Ziemi Nadnoteckiej” dla spraw upowszechnienia kul­tury i sztuki (stała galeria Plastyczna „Ziemi Nadnotec- Kiej” i doroczne nagrody ar­tystyczne, ufundowane przez rodakcję). Drukuje także wier­sze oraz — jako stałą pozycję ~~ humorystyczno-satyryczne nysunki St. Mrowińskiego, który na jego łamach konty­nuuje swój cykl z Bazy- lim. Ciekawe fotografie.
WIELKOPOLSKA POŁU­

DNIOWA przeznaczona jest dla czytelników powiatu o- strowskiego i pięciu sąsiednich. Wychodzi jako miesięcznik od r- 1962, równ’eż w nakładce 4 tys. egzemplarzy oraz na 8 stronach. Wiele miejsca po- swięca historii swego regionu Inp. artykuły o udziale mie­szkańców pow. pleszewskiego powstamu styczniowym, o ziałaczach KPP z pow. kro- 5'szyńskiego, o początkach 4W)> Poza tym — bieżące Problemy regionu.
.GLOS WOLSZTYŃSKI” u- kazuje się już 12 rok, a więc najdłużej z wielkopolskich P'sm regionalnych. Jest mie- si?cznikiem ilustrowanym (6

Za małości 57 ZKR-ów (a więc prze­ciętnie jedna komisja rozpa- ti uje rocznie 3 sprawy!). Większość zebranych orzeczeń dotyczyła komisji działają­cych w Poznaniu, z czego wy­nika, że w województwie sze­reg ZKR-ów istnieje tylko na papierze.Warto pokusić się o odpo­wiedź na pytanie: dlaczego lu­dzie tak rzadko zwracają się do ZKR-u (jak wiadomo po­stępowanie przed komisją wszczyna się na wniosek pra­cownika)? Na pewno taka sy­tuacja nie wynika z rzadkie­go naruszania przepisów pra­wa pracy. Przecież tylko do Komisji Skarg przy WKZZ w Poznaniu wpływa codziennie kilka zażaleń — z reguły w pełni uzasadnionych. A więc? Przyczyn „bezrobocia” ZKR- ów trzeba się dopatrywać i we wspomnianym już analfabety­zmie i — przede wszystkim — w braku zaufania pracowni­ków do „swojej” komisji roz­jemczej. To ostatnie zagadnie­nie ściśle wiąże się z panują­cą w zakładzie atmosferą, z dojrzałością społeczno-politycz ną aktywistów związkowych.Niestety, mamy takie przed­siębiorstwa, w których rada 
stron), omawiającym w zasa­dzie problematykę powiatu wol sztyńskiego. Wiele uwagi po święcą historii i krajoznaw­stwu regionu.

ZIEMIA GNIEŹNIEŃSKA także miesięcznik, wychodzi od stycznia br. Zawiera głów­nie informacje z Gniezna i powiatu. Stron 4.Spośród pism zakładowych, ukazujących się w Wielkopol­sce, na czoło wysuwają się dwa: „Nasza Trybuna” — ty­godnik Zakładów H. Cegiels- ski oraz „Stomilowiec” — mie­sięcznik Zakładów Przemysłu Gumowego „Stomil”.
NASZA TRYBUNA wydała niedawno swój tysięczny nu­mer. Pismo ukazuje się na 6 stronach formatu „Głosu” z dodatkami: „Racjonalizator”, „Z życia POMET-u” (wkładka omawiająca problematykę te­goż zakładu) oraz turystyczno- krajoznawczym „Kociołkiem”. Raz w miesiącu do „Naszej Trybuny” załączany jest „Biu­letyn Techniczny”, wydawany przez dyrekcję HCP i koło SIMP-u. Pismo poświęca wie­le uwagi propagowaniu kultu­ry współżycia i kultury pra­cy. Nakład — 6 tys. egz.
STOMILOWIEC jest orga­nem Komitetu Zakładowego PZPR przy „Stomilu”. Ukazu­je się 10 rok na 4 stronach formatu „Głosu”; numer majo wy jest jubileuszowym, setnym wydaniem. Oprócz spraw pro­dukcyjnych omawia problemy bytowe załogi „Stomila”.

B.

Wasi za granicą

Wiedeński sukces
W Moellersdorf, 35 km od Wiednia, PolsKa zbudowała wielką odlewnię żeliwa. Ge neralnym projektantem tego nowoczesnego zakładu był mgr inż. Witold Molicki z Przedsiębiorstwa Projekto­wania i Dostaw Inwestycyj­nych. Do niego więc zwra­camy się o kilka informacji na temat budowy.— Odlewnie żeliwa budo­waliśmy w Austrii na za­mówienie znanego austriac­kiego koncernu elektrotech-nicznego ,Elin-Union”.Historia tego kontraktu jest krótka, a sama budowa wy­konana została w rekordo­wym terminie.W roku 1960 „Elin-Union” zaprosił nas do technicznego przetargu na dostawę odle­wni. Postawione warunki za­kładały najwyższe zmecha­nizowanie i zautomatyzowa­nie procesów produkcyjnych oraz wszechstronny profil a- sortymentowy (od drobiaz­gów do parotonowych odle­wów). Polska wygrała prze­targ w konkurencji z kon­cernami zachodnioniemiec-

komisji rozjemczych
odtuagi?zakładowa jest „cieniem” dy­rekcji. Są aktywiści związko­wi, którzy zasiadając w ZKR- ach, nie chcą rozstrzygnąć spo ru na korzyść pracownika, bo obawiają narazić się dyrek­torowi.Słyszałem taką wypowiedź:— Jeśli mamy sprawę, w której moglibyśmy zadrzeć z dyrekcją, to dochodzimy w naszej komisji rozjemczej do porozumienia, że najlepiej bę­dzie nie osiągnąć jednomyśl­ności. Niech ten spór sąd so­bie rozstrzyga...Porozumienie w sprawie nie jednomyślności... To brzmi paradoksalnie. Jednakże wspo mniane już badania prokura­torskie potwierdzają, że w ta­kich sprawach często brak je­dnomyślności. Zdecydowana większość zapadłych orzeczeń dotyczy natomiast spraw bez­spornych, w których orzecze­nie jest prostą formalnością i służy np. jako „podkładka” wymagana przez bank przy wypłacie.Oczywiście, niezmiernie tru­dno podawać recepty na uzdro wienie takich warunków w pełni tłumaczących brak za­ufania do ZKR-ów. Można ży­wić tylko nadzieję, że nowo wybrane rady zakładowe w większym niż dotychczas sto­pniu będą pełnić rolę obroń­cy pracowniczych interesów-. Wówczas nie wolno im zapo­minać o komisjach rozjem­czych, które na pewno mogą stosunkowo szybko likwido­wać spory między pracowni­kiem a dyrekcją. Przed akty­wistami związkowymi stoi więc zadanie popularyzowania instytucji ZKR-u. Trzeba przekonywać pracowników, że najpierw należy szukać tam sprawiedliwości (często bywa tak, że ludzie pomijając ZKR piszą skargi do wielu innych urzędów). Nie mogą zdarzać się takie wypadki o jakich o- powiadała dziennikarzowi je­dna z Czytelniczek „Głosu” — pani F. D.:— Pracując w spółdzielni inwalidzkiej miałam zastrze­żenie co do stosowania stawek płacy. Chciałam się zwrócić do komisji rozjemczej, ale je­den z pracowników Zarządu Okręgu naszego związku za­wodowego stwierdził, że nie warto, bo to długo potrwa.Mówiliśmy o zakładach, w których instancje związkowe są słabe, wydaje się jednak, że w większości przedsię­biorstw ruch związkowy rze­czywiście reprezentuje siłę i komisje rozjemcze są w pew­nym sensie niezawisłe. Jed­nakże i wtedy nie zawsze dzia łalność ZKR-ów stoi na za­dowalającym poziomie.I tutaj można wymienić sze reg przyczyn, z których na czoło wysuwają się niedosko­nałe przepisy dotyczące funk­cjonowania komisji. Będzie to jednak tematem drugiego ar­tykułu z tego cyklu.

MICHAŁ ŁUCZAK 

kimi i szwajcarskim, oferta prezentowała, znano, najwyższy techniczny.W czerwcu 1961 r.
Nasza jak u- poziompodpi-saliśmy kontrakt. Obejmo­wał on: pełny projekt wstęp ny i roboczy, pełne założenia budowlane i energetyczne, pełny projekt techniczno- roboczy instalacji automaty­ki (mimo iż „Elin-Union” sam reprezentuje przemysł elektrotechniczny) oraz do­stawy wszystkich urządzeń odlewniczych. W 15 miesięcy później zakład — w którym 65 proc, urządzeń ma cha­rakter prototypowy — od­dano do produkcji ciągłej. Do dziś pracuje bez naj­mniejszej awarii, przekro­czywszy jednocześnie za­kładane wskaźniki wydajno­ści. Jest jeszcze dodatkowy dowód jego wysokiej spraw­ności.W końcu czerwca br. Zwią zek Przemysłowców Austrii organizuje w Moellersdorf krajowy zjazd specjalistów odlewnictwa. Temat 3-dnio- wych obrad: „Nowoczesne kierunki automatyzacji i

Wincenły Kłak

Terkot telefonicznego a- paratu przerwał nam na chwilę rozmowę. Podszedłem do zawieszonych na ścianie oprawnych w ram­ki barwnych fotografii. Wi­dać było na nich kilku chłop­ców i dziewczęta w ubran­kach o pastelowych kolorach. — I cóż, ładne? — wyrwał mnie z zamyślenia głos dyr. Władysława Pilewskiego. — Spodobały się nie tylko panu. Proszę spojrzeć...Wskazał na jeden wśród kilku zawieszonych na ścianie dyplomów uznania.— To za oryginalne modele, wystawione na Targach Kra­jowych — wtrącił szef produk cji Paweł Broda. — Nasze Po­znańskie Zakłady Przemysłu Sportowego P. T. robią furorę.— I produkują cztery razy więcej, niż dawniej — dodał dyr. Pilewski. — Przy podob­nej co poprzednio liczebności załogi.W tę ostatnią wiadomość trudno było uwierzyć. Na usta cisnęło się natrętne pytanie: skąd ten skok, jeżeli Poznań­skie Zakłady należą do skro­mnie wyposażonych wytwór­ni? Takie przecież odniosłem wrażenie, kiedy przed paru laty po raz pierwszy zwiedza­łem oddziały fabryki.— Zwróciliśmy przede wszy­stkim uwagę na specjalizację w produkcji — tłumaczył Pa­weł Broda. — Każda grupa szyje odzież pewnego typu.
Prokurator skończył swo ją mowę oskarżyciel- ską.— Dla takiego czło­wieka wsadzić to jak talerz barszczu zjeść. Tu, panie, dzie ci zostają same, bez ojca, a tego serce nie boli — powie­dział ktoś za mną.A prokurator wcale nie wy­glądał na okrutnika. Był mło­dy, opalony, miał ruchliwą mi­łą twarz. Płynnie, bez zająk- nienia cytował przepisy pra­wa, dowodząc ich związku z czynami oskarżonego. Brzmia- ło to logicznie, nieubłaganie logicznie.Czegóż jednak Innego spo­dziewał się po nim siedzący za mną mężczyzna? Wyrazów współczucia pod adresem czło wieka, który złamał prawo? Obrony?

mechanizacji odlewni mało- seryjnych”. Ilustrację stano­wić będzie zakład wzniesio­ny przez nas. W zjeździe za­powiedziany jest przemysłowców szwajcarskich i niemieckich.Całość prac
też udział włoskich, zachodnio-prowadziłoPrzeds. Projektowania i Do­staw Inwestycyjnych. Oczy­wiście we współdziałaniu z innymi zakładami. M. in. z Fabryką Maszyn Odlewni­czych w Krakowie, która wy konała dokumentację i czę­ściowo dostawy formierni; Politechniką Warszawską, która może się poszczycić re welacyjnym opracowaniem i wykonaniem automatycz­nego dozownika wody; z Lu bełską Fabryką Wag, która opracowała i wykonała do­zownik mas rdzeniowych o- raz z Zakładami Naprawczy mi Taboru Kolejowego w Pile.Mimo wysokiej kultury przemysłowej Austrii musie- liśmy zorganizować szkole­nie miejscowego personelu. W ciągu 6 tygodni uczyliśmy austriackich kolegów obsłu­gi na wskroś nowoczesnych urządzeń, całkowicie przez nas zaprojektowanych i wy­konanych.

B.

Ładne i tanie 
nie tylko na pokazDzięki temu podskoczyła wy­dajność pracy. Ubiory są ła­dne, tanie; rozchodzą się po całym kraju z miejsca, jak bułki.Rozmowa zeszła na temat startu Poznańskich Zakładów w produkcji dziecięcej kon­fekcji i okazało się , że istnie­jąca dawniej w tym przemy­śle sytuacja nie zachęcała do tego. O kierunkach produk­cji decydowały przez wiele iat plany wartościowe. Kto szył droższe ubrania, łatwiej wy­konywał plany, uzyskiwał wyż sze zarobki czy premie. Nic więc dziwnego, żę wiele za­kładów „uciekało”’ przed pro­dukcją dziecięcej konfekcji jak przed ogniem. Od paru lat obowiązują nowe przepisy. Największe hamulce znikły; w Poznańskich Zakładach zaczę­to zastanawiać się, czy nie przyjąć kursu na odzież dla dzieci i młodzieży.„Lepszy większy obrót przy mniejszym zysku — argumen­towali pracownicy dyskutują­cy na naradach. Nie będzie­my marnować materiałów na ciężką odzież, która zalega handlowe magazyny.”„Ej, nie ryzykujcie z tą pro­dukcją — ostrzegali równo­cześnie oponenci. Trzeba naj­pierw tak wszystko zorganizo­wać, aby nie spadły zarobki.”Dyskusja stawała się coraz bardziej namiętna. Zaczęto medytować, co w działach u- lepszyć; dorzucano coraz to nowe projekty. „Przede wszy­stkim każdy zespół powinien specjalizować się w szyciu tylko pewnej odmiany odzie­ży, aby wzrosła sprawność pracy i zmalały koszty — po­stanowiono podczas jednej z odpraw. Zobaczymy, jak pod­niesie się wydajność przy większych seriach.”W rezultacie zapadły decy­zje i przedyskutowane zało­żenia zaczęto wprowadzać w życie. Wincenty Klak, który opracowuje nowe fasony i głó wny inżynier Leonard Wierz­bicki zaczęli częściej niż po­przednio wyjeżdżać na pokazy

Spotkania z Temidą

Prokurator— Najczęściej, kiedy pro­wadzę jakąś sprawę —■ opo­wiadał mi pewien prokurator — przychodzą do mnie rodzi­ny podejrzanego. „Niech pan będzie człowiekiem, panie pro kuratorze, niech pan pomyśli o dzieciach”.Otóż to — niech pan będzie człowiekiem. Pamiętam stwier dzenie pewnej starszej nie­wiasty, często spotykanej przeze mnie w sądzie:— Chodzi o sumienie. A czy paragraf może mieć sumienie?Niewiasta, jak powiedzia­łem, zna prokuratora z sądu. Nigdy jednak nie była świad­kiem jego zabiegów o umiesz­czenie np. w żłobku czy przed szkolu dzieci człowieka, któ­rego oskarża, o zapomogę dla jego rodziny, pracę dla żony.Ludzie są bezwzględni nie tylko w swoich sądach o bliź­nich. Są nieubłaganie bez­względni i nieustępliwi, kie­dy przyjdzie im dochodzić swoich praw. Aby się o tym przekonać wystarczy przejść po salach sądu powiatowego i zobaczyć roznamiętnione, roz­płomienione „świętym ogniem” twarze oskarżycieli prywat­nych, dochodzących swoich pretensji, takich jak zamknię­cie strychu, zniesławienie itp.— A może jednak strony się pogodzą?— Co?! Nigdy! Ona musi być skazana.Prokurator na sali sądowej nie dochodzi swoich prywat­nych spraw. Jest reprezentan­tem interesów społeczeństwa, rządzącego się stworzonymi przez siebie prawami. Wystę­puje przeciwko jednostce, któ ra te prawa łamie. Dokonanie wyboru pomiędzy interesem jednostki i społeczeństwa o- kreśla jego rolę i postawę.Nie wiem doprawdy dlacze­go wciąż jeszcze słowo „pro­kurator” napawa niepokojem. Nawet ci, którzy dotychczas nie zetknęli się z urzędem prokuratorskim i w ogóle o ta­kim zetknięciu nie muszą my­śleć, na dźwięk tego słowa od­

mody i wystawy. Podpatry­wali najciekawsze wzory i u- zupełniaii je własnymi kon­cepcjami. Rozwinięto na sze­roką skalę chałupnictwo, za­stosowano liczne innowacje techniczne i produkcja „pole­ciała” na pełnych obrotach.Tak, rzeczywiście, w ostat­nich latach zmieniło się w Po­znańskich Zakładach sporo na lepsze. W poszczególnych dzia łach stosy materiałów na stołach. Masa wykrojów, pie­czołowicie rozpracowanych przez Wincentego Klaka. Odzież, przygotowana dla Związku Radzieckiego oraz Czechosłowacji.— Nie jest to bynajmniej pierwszy nasz eksport — tłu­maczył Paweł Broda. A w ogo­lę w tym roku dostarczymy ogółem do sprzedaży około pół miliona sztuk odzieży. Mamy wiele nowych wzorów. Znacz­ną część — 65 wzorow, przy­gotowuje nasze laboratorium.Przechodziliśmy obok po­koiku z otwartymi drzwiami, kiedy pan Broda zatrzymał się.— Tu pracuje właśnie Win­centy Klak, spędził w kra­wiectwie przeszło 40 Lat, a w Poznańskich Zakładach — wy koncypował sporo oryginal­nych wzorów. A oto Bogumiła Szajewska, znana z solidnego szycia prototypowych komple­tów.Takich informacji o lu­dziach przodujących i nada­jących rytm produkcji — usły­szałem jeszcze sporo. Na szcze golną uwagę zasługuje Józef Płuciennik — wybitny specja­lista z krojowni, Zofia Bzdrę- ga, kierownik oddziału przy Starym Rynku — Stanisław Mielcarek, kierowniczka od­działu przy ul. Artyleryjskiej — Helena Karasińska.Zmieniło się wiele w tych małych, w porównaniu z in­nymi, prymitywnie wyposażo­nych zakładach. Oczarowały mnie pastelowe kolory kom­plecików i skuszą pewnie nie­jedną matkę — kiedy pojawią się w sklepach.
BRONISŁAW LISOWSKI

czuwają niemiły dreszczyk. Dlaczego? Nieraz zastanawia­łem się nad tym. lecz nie mo­gę znaleźć konkretnej odpo­wiedzi. Może dlatego, że rów­nie mało popularna jak osoba prokuratora jest zasada ochro ny mienia społecznego? Że w wielu środowiskach o człowie­ku, który tę zasadę wyznaje mówi się: „nieżyciowy facet”. A może tylko dlatego, że lu­dzie po prostu niewiele wie­dzą o pracy i roli prokurato­ra, że wciąż u nas nietęgo z tym co nazywamy „kulturą prawną społeczeństwa”?
BOLESŁAW JACHIMOWTCZ

Najlepsi wykonawcy 
piosenki radzieckiejW niedzielę — w Woje­wódzkim Klubie TPPR odbył się koncert laureatów woje­wódzkich eliminacji II Ogól­nopolskiego Konkursu Pio­senkarzy Amatorów — Wy­konawców Piosenki Radziec kiej. Do konkursu stanęło w Wielkopolsce kilkaset piosen karzy amatorów w różnym wieku i z różnych środowisk. W eliminacjach wojewódz­kich brało udział 80 osób, wśród których jury — pod przewodnictwem prof. Witali sa Dorożały — wybrało naj­lepszych. I miejsce w konkur sie zajęła Zdzisława Sośnicka z Kalisza, II — Bogdana Za górska z Poznania III miejsce zostało przyznane dwom rów norzędnym piosenkarzom — Kazimierzowi Pawlickiemu z Rawicza i Jadwidze Gałęs- kiej z Poznania. Ogółem wy­różniono 20 najlepszych pio­senkarzy — wykonawców pio senki radzieckiej.W koncercie laureatów wzięło' udział 10 najlepszych piosenkarzy, którzy z rąk profesora Witalisa Dorożały oraz przewodniczącego Z W TPPR Józefa Pieprzyka otrzy mali szereg cennych nagród rzeczowych. Wszystkich u- czestników eliminacji woje­wódzkich Obdarowano pa­miątkowymi proporczykami.(az)



Czterdziesty piąty rok, pierwsza fala prze­siedleńców przyby­wa na ziemie za­chodnie i północne (ZZiF). Zastają tam jedynie szczątko we relikty ludowej kultury polskiej. Dodajmy że ludność napływająca na ziemie od­zyskane była silnie zróżnico­wana kulturalnie. A jednak właśnie polska kultura sta­ła się więzią, pomocną nowo tworzącemu się społeczeństwu w szybszym zespoleniu. To kultura stała się potężnym czynnikiem integrującym.Zwłaszcza ostatnie lata przyniosły w tym zakresie wyraźny postęp. Obecnie moż na uznać pewne procesy ży­cia kulturalnego na ZZiP za zakończone: nad Nysą, Odrą i Bałtykiem działają w pełni ukształtowane, żywotne śro­dowiska kulturotwórcze.To, co działo się na zie­miach zachodnich 18 lat temu, coraz bardziej zaciera się w pamięci. Na przykład na ogół nie wie się o tym, że jednym ze środków repoloni- zacji ziem odzyskanych były teatry. W październiku 1915 r. jako pierwszy „ruszył” Teatr Ziemi Opolskiej, póź­niej podjęły pracę wrocław­skie sceny i jeleniogórska. Charakterystyczne że ludność ZZiP poczęła odwiedzać tea­try częściej niż czynił to statystyczny obywatel pozo­stałych regionów Polski.Z biegiem lat sceny na zie­miach zachodnich i północ­nych poczęły zdobywać laury w konkurencji z nąjwybitniej szymi scenami Warszawy czy Krakowa oraz znakomite wy­różnienia zagraniczne (np. „Pantomima” wrocławska). Rejon Trójmiasta stał się jednym z największych śro­dowisk teatralnych w kraju. Łącznie na ZZiP mamy obec­nie 18 scen dramatycznych oraz 7 lalkowych. W Byto­miu, Gdańsku i Wrocławiu istnieią renomowane opery, zaś Gliwice. Szczecin, Wro­cław i Gdańsk mają ponadto operetki. Łącznie na ZZiP pracuje połowa naszych tea­trów muzycznych.Przypomnijmy, że — jeśli chodzi o życie muzyczne — w Gdańsku, Szczecinie i Wro­cławiu działają filharmonie,

Od Raciborza po Braniewo

Zespalająca 
rola kulturya w Koszalinie, Olsztynie, Opolu i Zielonej Górze istnie ją państwowe orkiestry sym­foniczne. Z braku miejsca po mijamy statystyczne wskaźni ki, pochlebnie świadczące o zainteresowaniach muzycz­nych ludności ZZiP.Osobnego skwitowania wy­maga rozwój radiofonii i te­lewizji na ziemiach odzyska­nych. Dzisiaj już wszystkie ośrodki wojewódzkie na tych terenach dysponują stacjami radiowymi; na ich czoło wy­suwa się rozgłośnia wrocław­ska. Liczba radioabonentów jest na ZZiP proporcjonalnie większa niż w tzw. Polsce centralnej.Telewizyjne ośrodki nadaw cze utworzono we Wrocławiu, Gdańsku, Szczecinie. Olszty­nie, nieco później w Koszali­nie. a wkrótce zacznie pra­cować Telewizja Zielona Góra. Do rozwoju TV na zie­miach odzyskanych walnie przyczyniła się wielka aktyw ność miejscowego społeczeń­stwa. tworzącego liczne ko­mitety, działające nad podziw energicznie.Ogromnego ,.skoku” doko­nała także na ZZiP kinofika- cja. Przed osiemnastu laty przejmowaliśmy na tych tere nach co na.imniej ouste. a naj częściej scalone sale. Obecn;e mamv we Wrocławiu wytwór nie filmów fabularnych, po­nadto nrzv Lubuskim Towa­rzystwie Kultury, działa am­bitny zespół realizatorów. Nie będę przvtaczał rzędu liczb; nrzyjmijcie do wiadomości, że mieszkaniec ZZiP chodzi także do kina cześciei od obv watela pozostałych regionów kraju.Zapewne nie wiecie, iż na odzyskanych orzez nas tery­toriach istniało w roku 19?8 dziesięć niemieckrh wyższych szkół: uniwersytet i politech_ nika we Wrocławiu, szkoła handlu morskiego i poli­technika w Gdańsku oraz

sześć uczelni pedagogicznych. Obecnie na ZZiP posiadamy 21 szkół wyższych, mających <5 wydziałów i 776 katedr. Liczba kształcącej się mło­dzieży akademickiej wzrosła na ZZiP mniej więcej dzie- więciokrotnie (1938 — 5 843- 1961 — 50 000).Sporo by można powiedzieć o muzealnictwie, organizowa­nym na ZZiP po zawierusze wojennej od podstaw. Rocz­nie placówki te odwiedzane są przez — dosłownie — mi­liony obywateli.Niezwykle pieczołowitą opie ką otoczyliśmy zabytki ar­chitektoniczne na ziemiach zachodnich i północnych. Kar toteka zabytków, objętyh od­budową i konserwacją liczy aż 16 000 pozycji. Przypom­nijmy, że bardzo wielką ich część przejęliśmy w stanie kompletnego zniszczenia, spo wodowanego działaniami wo­jennymi. lub w stanie dewa­stacji. Na przykład w woje­wództwie szczecińskim pro­cent zniszczenia zabytków się gał aż 70!Trudno w ramach jednego artykułu przedstawić bogac­two rozwoju życia kulturalne go na naszych odzyskanych ziemiach. Trzeba by przecież wspomnieć jeszcze o rozwoju szkolnictwa średniego, pod­stawowego, działalności pla­cówek wydawniczych, zorga­nizowaniu sieci redakcji pism codziennych i periodycznych, pracy towarzystw społeczno- kulturalnych, rozszerzaniu z roku na rok sieci bibliotek publicznych, świetlic, klubów, domów kultury.Wielkie dzieło repoloniza- cji starych polskich ziem nad Nysą, Odra i Bałtykiem jest faktem dokonanym. Powin­niśmy w pełni zdawać sobie sprawę z tego, jak znaczna rola przypadła w tvm dziele do spełnienia naszej kultu­rze narodowej.
STEFAN ORYCKI

Riasze irosLi

Spoglądając„...W moim sąsiedztwie — skarży się Czytelnik Tadeusz Z. — grasuje łobuz, wyrostek 
łat 16-tu, średniego wzrostu, 
ubrany „modnie” w dżinsy i 
czarny sweter. Dobrał on kil­
ku kompanów i razem straszą 
całą okolicą. Na ich widok 
wszyscy uciekają...”

„...Każdego roku powiększa 
się kadry wychowawców, pe­
dagogów, a jaki rezultat? — woła Maria P. — Dzieci i mło­
dzież wałęsają się bezkarnie 
po ulicach, w kinach, tramwa­
jach nawet po godzinie 22 i 
„rozrabiają”. Nikt na to nie 
reaguje!”

„...A jaki jest stosunek mło­
dych do rodziców i wychowaw 
ców? — pyta inna Czytelnicz­ka. — Dziewczynka 15-letnia 
powiada, swej matce, że jest 
„starodawna”.Wprawdzie, jak świat świa­tem, o każdym następnym po­koleniu mówi się, że jest gor­sze od poprzedniego, a później okazuje się, że tak wcale nie jest, że młodzi są tylko inni od starszych. Lepsi czy gorsi trudno powiedzieć. Ale głosy krytyczne o młodzieży warte są zastanowienia gdyż coraz częściej słychać o wybrykach młodocianych. &Przed kilku laty wiele pi­sano o przestępczości i chuli­gaństwie nieletnich w USA i w ogóle na Zachodzie. Do­patrywano się wówczas źródeł tego zjawiska w zalewie ko­miksów i filmów kryminal­nych. Od tego czasu niespo- strzeżenie ten rodzaj tematy­ki dotarł i do nas.Wystarczy przejrzeć progra­my naszych kin i telewizji w ostatnich miesiącach.W jednym tylko dniu na naszych ekranach „lecą” takie filmy: „Złodziej w hotelu”, 
„Tajemnice starej kopalni”, 
„Garaż śmierci”, „Teresa pro­
wadzi śledztwo", „Trucicielka”, 
„Futrzany gang”.Telewizja dodatkowo raczy widzów starymi, przeważnie angielskimi, kryminałami w rodzaju: „Pomyłka pani
Nory”, „Trzeci człowiek” (se-

na ekrany...ryjny), ,,Doktor Delage”, „Czło 
wiek z Carlton”...Częstotliwość podobnego re­pertuaru nie może być obo­jętna dla kształtowania się psychiki jego odbiorców — młodych czy starszych. O ile w kinach część z tych filmów nie jest dostępna dla widzów poniżej lat 16, w telewizji (nie łudźmy się, nie tak łatwo re­gulować te sprawy przed do­mowym ekranem), większość młodzieży, a nawet dzieci oglą da je racząc swój umysł i pa­mięć aktami kradzieży, wyra­finowanego zgładzania ludzi z tego świata, pogonią, brutal­nością. Śmierć i zbrodnie sta­ją się nieledwie codzienną po­żywką, gdy kara i praworząd­ność nie zawsze są pojęciami uchwytnymi dla wszystkich. A sympatie widza różny obie­rają sobie podmiot. Który przykład może zaimponować bardziej — nigdy niewiadomo.Młody widz na ogół nie umie trafnie odczytywać intencji zawartych w treści nawet waż kiej. Dlatego tak istotne jest umiejętne dawkowanie wiedzy o tragicznych i trudnych stro­nach życia. Inaczej może na­stąpić zachwianie równowagi moralnej, zgubnej w skutkach.I jeszcze problem przygody. Bo nawet filmy sensacyjno- przygodowe (przeznaczone przeważnie dla młodzieży), gdzie gęsto pada trup z rąk bohatera, jego przeżycia pełne dreszczyków, są dla wrażli­wych natur nazbyt szokujące. Po nich zwykły, codzienny trud i godziwa rozrywka, sta­ją się przeraźliwie nudne.Kio ma do czynienia z pod- rastającą młodzieżą, niejedno­krotnie spotyka się z objawa­mi jej znudzenia. Pożywka zaszczepiona jak by mimo­chodem, nieplanowana — 
działa. I mimo, że młodzież może być inna, niż starsze po­kolenie, tę odmienność nie po­winny kształtować przypad­kowe i szkodliwe czynniki, nawet gdy są one bardzo atrakcyjne. *Zanim nasza telewizja dys­ponować będzie lepszymi fil­mami młodzieżowymi, koniecz

ne jest baczniejsze zwrócenie uwagi przez właścicieli tele­wizorów na wiek widzów oglądających filmy i audycje telewizyjne. Przyglądając się fascynującym scenom, nie wi­dzi się bardzo często, że w ten sam ekran telewizyjny patrzą młode oczy, które nie zawsze we właściwy sposób odczytają sens oglądanego obrazu. Spra­wa zatem kontroli wieku jest konieczna.To samo — naszym zdaniem — dotyczy kin. Warto czasami urządzić i tu kontrolę. Okaże się wówczas, że do „18-ki” bra­kuje dobrych parę lat. W tym ostatnim przypadku koniecz­ne jest większe zainteresowa­nie władz szkolnych.Zaczęło się niewinnie od znaków „Zorro” na płotach i murach, później był etap groź­niejszy — wybijanie szyb i oczu kuszą „tellowską”. Dzi­siaj jest znacznie gorzej: „pa­lenie” na stosie, wykolejanie pociągu, a nawet zabójstwa*). Pożywka kryminalna bez względu na jakość opakowa­nia działa!
LIDIA JANASKOWA

*) Przykłady te omówiono w po­
przednim artykule pt. „Od swa­
woli do...”. Podjęty temat jest 
dyskusyjny. Czytelników prosimy 
o nadsyłanie własnych ocen.

W cieniu Wyścigu Pokoju
Świetne wyniki lekkoatletów 9 Olimpia 

mistrzem 189 ligi

Wyścig Pokoju bez reszty zaabsorbował uwagę nie tylko świata 
sportowego, lecz prawie całego społeczeństwa. Wpłynęła na to głów­
nie dobra postawa naszych reprezentantów. Z niecierpliwością ocze 
kiwać będziemy wyników ostatnich pięciu etapów.

Poza wielkim wyścigiem, odbyło się w kraju kilka równie cieka­
wych imprez. Tradycyjnym juz prawie zwyczajem oddajemy pierw­
szeństwo piłkarzom.
GÓRNIK BIERZE TRUDNE 

PRZESZKODY
Niedzielne pojedynki były ostat 

nim sprawdzianem formy naszych 
reprezentantów, przed jutrzejszym 
międzypaństwowym spotkaniem 
Polska — Grecja. Kandydaci we­
dług opinii obserwatorów, wypa­
dli debrze. Przeciwko greckiej je­
denastce wystąpi Polska w skła­
dzie w którym pokonała Norwe­
gię.

W rozgrywkach I-ligi nie było 
niespodzianek. Górnik bierze prze 
szkodę po przeszkodzie i konsek­
wentnie dąży ku zaszczytnemu ty 
tułowi mistrza Polski. Górnicy po 
konali ŁKS 3:1. Pozostałe wyniki: 
Legia — Arkonia 2:0, Pcgoń — Po­
lonia 0:1, Ruch — Gwardia 2:1, W i 
sła — Lechia 3:0. Zagłębie — Odra 
1:0. Lech rozegra zaległe spotka­
nie ze Stalą 2 czerwca.

Szombierki, przodownik II ligi 
poniósł niespodziewaną i w dedat 
ku wysoką porażkę, z 13 w tabeli 
zespołem katowickim Dębem 0:5. 
Tylko dwa punkty dzieli lidera II 
ligi do następnej jedenastki — U-

Gwardią — 51 997, AZS — 50 233 1 
Lotnikiem — 47 425 pkt., w Sopocie
zwyciężył Zawisza 55 614 pkt.
przed SIA Sopot — 47 404 pkt.
Lechią Gdańsk 47 404 pkt., w
Katowicach pierwsze miejsce zdo­
był AZS Kraków 50 784 pkt.,
przed Górnikiem Zabrze — 49 901
pkt. Baildonem Katowice

nii Racibórz.
OLIMPIA MYŚLI 

O DRUGIEJ LIDZE
Po wysekim zwycięstwie Olimpii 

w rewanżowym spotkaniu z Wartą 
5:0, w którym najlepszy okazał 
się bombardier Kaleta, — strzelec 
trzech bramek, zespół golęciński 
zdobył już tytuł mistrza poznań­
skiej ligi wojewódzkiej. Pozostałe 
trzy spotkania z Promieniem, Spar 
tą i Polonią — Chodzież Olimpia 
może potraktować już ulgewo.

W pozostałych spotkaniach wy­
niki są następujące: Calisia' — 
KKS Kępno — 6:3. Zjednoczeni — 
Polonia Leszno 1:0, Polonia Poz­
nań — Górnik 2:2, Dyskobolia — 
Polonia Nowy Tomyśl 5:0, Lech II 
— Promień 6:1, Polcnia Chodzież

Grunwald Włókniarz
Sparta 3:2.

Cztery ostatnie w tabeli drużyny 
spadają z ligi. Grozi to m. in. ocu 
zespołom Zrzeszenia Start — Po­
lonii NT i Dyskobolii.

TABELA
1. Olimpia
2. Warta
3. Zjednoczeni
4. Calisia
5. Lech II
6. Polonia P-ń
7. KKS Kępno
8. Sparta Szamotuły
9. Włókniarz Turek

10. Grunwald
11. Górnik Konin
12. Polonia Leszno
13. Dyskobolia
14. Polonia N. Tom.
15. Promień Opal.
16. Polonia Chodzież

27
27
27
27
27
27
27
27
27
27
27
27
27
27
27
27

49
42
33
28
27
27
27
27
27
25
24
23

20
18
13

45 328 pkt.
Do niespodzianek 

zwycięstwo w biegu
należy m. in. 
na 3.000 m Ma

thiasa pojedynku z Zimnym.
Czas zwycięzcy 8.03,6, a Zimnego 
— 8.04,4 min. Najlepszy wynik w 
drugim dniu w meczu poznańskim 
uzyskał w skoku w dal Majchro­
wicz — 7,23 m, a w Katowicach — 
S. Schmidt — 7,07 m.

Sztafeta 4X100 m Orkanu w za­
wodach II ligi w Poznaniu poprą 
wiła rekord okręgu. Czas 41,6 s.

BOKSERZY OLIMPII 
MAJĄ SZANSĘ

W ostatnim spotkaniu o wejście 
do II ligi bokserskiej dziesiątka po 
znańskiej Olimpii zwyciężyła zes­
pół Lechii ze Szczecinka 16:4. Zes­
pół poznański zajmuje cbecnie dru 
gie miejsce w tabeli. Jest jednak 
■w tej korzystnej sytuacji, że w 
drugiej rundzie zmierzy się u sie­
bie z tymi drużynami, które ode­
brały Olimpii punkty, mianowicie
z Brdą Bydgoszcz (przegrana
12:8) i Wisłą Tczew (remis).

By wejść do grona drugoligow- 
ców, trzeba zająć w swej grupie 
pierwsze miejsce.

HOKEIŚCI WANTY 
PO MISTRZOWSKI

Warciarze w swym 
pochcdzie pokonali w

SIĘGAJĄ

zwycięskim
I lidze ho-

keja na trawie gnieźnieński MKS 
5:0 i mają obecnie pięć punktów
przewagi. pozostałych trzech
spotkań ze Stellą, Slemianowiczan 
ką i Zagłębiem powinni „zieloni 
wyjść obronną ręką, co może im 
zapewnić zdobycie tytułu mistrza
Polski.

Walka 
toczy się

o tytuł wicemistrza 
pomiędzy Grunwal-

Dzisiaj do Goerlitz
Po jednodniowym odpoczynku

w Zielonej Górze, gdzie w nie­
dzielę indywidualnie zwyciężył 
Polak Józef Beker, kolarze star­
tują dzisiaj do XI etapu na trasie 
Zielona Góra — Goerlitz długości
172 km w następującym układzie:

1. Verhaegen (Belgia) 40:10.59
2. Ampler (NRD) 40:11.51
3. Vyncke (Belgia) 40:12.49
4. GAWLICZEK (Polska) 40:14.22
5. Czerepowicz (ZSRR) 40:15.15
6. Dumitrescu (Rumunia) 40:15.19
7. Cosma (Rumunia) 40:15.29
8. Timmermann (Belgia) 40:16.49
9. KUDRA (Polska) 40.17.16

10. BEKER (Polska) 40:18.17
11. Kapitonow (ZSRR) 40:18.17
12. Woodburn (Anglia) 40:18.25
13. Doleżał (CSRS) 40:18.35
14. Olizarenko (ZSRR) 40:80.59
15. Lux (NRD) 40-.19.45
16. Haeseldonck (Belgia) 40:20.02
17. ZIELIŃSKI (Polska) 40:20.08
18. Macchi (Włochy) 40:20.26
19. Appler (NRD) 40:20.35
20. Georgiew (Bułgaria) 40:20.45
28. CHTIEJ (Polska) 40:29.36
35. FORNALCzYk (Polska 40:39.08

DRUŻYNOWO
PO X ETAPACH:

1. POLSKA 123:05.48
2. Belgia 123:09. >5
3. ZSRR 123:12.30
4. NRD 123:13.17
5. Włochy 123:19.00
6. Rumunia 123:19-19
7. Jugosławia 123:42.24
8. Bułgaria 123:56.18
9. CSRS 124:13.34

10. Dania 124:32.j9Nasz punkt informacyjnypod nr 654-88 czynny będzie dzisiaj od godz. 13.30.
Polska reprezentacja 

na bokserskie 
mistrzostwa Europy

131:19
77:26
60.41
69:50
61:46

46:52
39.46
50 .59
41:54
37 ;58
30:51
57:64
31:38
33:74

35:106
azs poznaN na Ósmym

MIEJSCU
W mistrzostwach pierwszego rzu 

tu I ligi lekkoatletycznej starto­
wało 13 zespołów. Uzyskano wie­
le dobrych wyników, zarówno 
przez seniorów jak i juniorów. Po 
dobnymi wynikami pochwalić się 
może 28 drużyn II ligi walczących 
w 10 miastach kraju.

Dwudniowe spotkanie w Pozna­
niu zakończyło się sukcesem wro 
oławskiego zespołu Śląska, który 
zebrał 49 563 punkty. AZS-owi za­
brakło 16 punktów do wyprzedze­
nia śląskich lekkoatletów. Podkrj 
ślić trzeba, że akademicy, którzy 
nie wystąpili zresztą w komplecie, 
wypadli słabiej niż w zawodach 
kontrolnych. Trzecie miejsce za­
jął Wawel Kraków z 40 865 pkt. i 
musi opuścić lekkoatletyczną eks­
traklasę. AZS w wyniku dwudnio­
wych rozgrywek uplasował się na 
8 miejscu wśród najlepszych.

W czwórmeczu w Warszawie wy
grała Legia 53 070 pkt., przed

ciem i wielokrotnym mistrzem Pol 
ski — Spartą Gniezno. Spotkanie 
obu rywali wygrał Grunwald 3:2 
legitymując się 27 pkt. Spar.a 
ma 26 pkt. Mecz Startu z Polonia 
Środa zakończył się 1:1 (p)

Kapitan PZB ustalił następują­
cą drużynę na bokserskie mis­
trzostwa Europy w Moskwie: Wia- 
trzyk (Stal Stalowa Wola), Ben- 
dig (Gedania Gdańsk), Adamski 
(Astoria Bydgoszcz) lub Gutman 
(ŁTS Łabędy), Grudzień (Legia 
Warszawa), Kulej (Gwardia War­
szawa), Hajek (BBTS Bielsko), 
Siodła (Legia Warszawa), Dampc 
II (Wybrzeże Gdańsk), Pietrzyków 
ski (BBTS Bielsko), Jędrzejewski 
(Hutnik Nowa Huta). (PAP)

Piłkarska klasa A
W niedzielę odbyła się osiemnasta kolejka spotkań

wielkopolskiej klasy A w piłce
GRUPA I

Victoria Jar. — KKS II Kępno 
Górnik II Konin — Prosną K. 
Stella Gniezno — Włókniarz K. 
Pogoń Skal. — Vitcovia Aitk. 
Stal Ostrów — Olimpia Koło 
Górnik Turek — Ostrovia

TABELA
1. Pogoń Skałm.
2. Olimpia Koło
3. Prosną Kalisz
4. Vitcovia Witkowo
5. Włókniarz Kalisz
6. Stella Gniezno
7. Stal Ostrów
8. Victoria Jarocin
9. Ostrovia

10. Górnik Turek
11. Górnik II Konin
12. KKS II Kępno 

GRUPA II

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

29
27

23
22
16
15
15
14
13
11

nożnej. Oto wyniki
o mistrzostwo

Mosiński KS — Luboński
Energetyk. P-ń

1:0
0 .4

2:0

2 1

55:29 
57:28
52.11
39:19

27:41 
24:30
35 ;48 
31:30 
21:42 
13:35 
15:63

KS
Włókniarz

2:1

Stęszew
San P-ń — Posnania
Kania Gostyń — Polonia II P-ń 
Rawicki KKS — Piast Kobylin 
Obra Kościan — Ravia Rawicz

TABELA
1. Energetyk P-ń 18 29
2. Obra Kościan 18 24

3.0
4:3

2:2

41:15
28:15

3. Rawicki KKS
4. Kania Gostyń
5. San P-ń
6. Ravia Rawicz
7. Mosiński KS
8. Luboński KS
9. Polonia II P-ń

10. Posnania

18
18
18
18
18
18
18
18

11. Włókniarz Stęszew 18
12. Piast Kobylin 18 

GRUPA III

22
22
19
18
17
17
16
13
12

6

35.21 
32:22 
33:22 
21:21 
31:32 
21:38 
28:31 
29 ;36 
' 9 ;Z8 
24:70

Wełna Rogoźno — Ogniwo P-ń 
Warta II P-ń — Patria Buk 
Obra Zbąszyń — Stomil P-ń
Unia Sw. Olimpia II P-ń
Sparta Oborniki — Sokół Piła
JNielba WTągrowiec 

Międzychód
Warta

2.
3:
4.

Sparta 
Warta 
Sokół

TABELA
Oborniki
II P-ń
Piła

Olimpia II P-ń
5. Obra Zbąszyń
6. Patria Buk
7. Nielba WTągrowiec
8. Ogniwo P-ń
9. Warta Międzychód

10. Wełna Rogoźno
11. Stomil P-ń
12. Unia Swarzędz

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

28
23
23
21
21
21
16
15
14
14
10
10

2:1
1:1
3:1 
1:1

2:0

46:17
42.23
35:25
36:21

21:24 
21:32 
31:35 
27:28 
18.31 
32.49
15:36

Korespondent „Trybuny Ludu” 
(nr 135) Michał Łucki przeprowa­
dził rozmowę z sekretarzem Wy­
działu Nauk Historycznych Aka- / 
demii Nauk ZSRR — prof. E. Żu­
kowem na temat zagadnień, któ­
re były tematem niedawnej 
wszechzwiązkowej narady histo­
ryków radzieckich. Prof. E. Zu­
ków stwierdził m. in., ,że najogól­
niej zadania stojące' przed ra­
dziecką nauką historyczną, to: 

/ „Rozwój inicjatywy twórczej, 
odwagi myśli, upodobania do za­
gadnień teoretycznych, przezwy­
ciężenie zgubnej dla nauki lękli- 
wości, ucieczki w „bezpieczną” 
strefę faktografii (...) Krytyka 
błędnych poglądów Stalina, ze­
rwanie z nimi, nie oznacza je­
szcze likwidacji wszystkich pozo­
stałości kultu jednostki: najtrud­
niejszy do zaleczenia jest uraz psy

Kierunki prac 
radzieckich 
historyków

chologlęzny: wpajano ludziom 
kompleksy niższości, natrętne po­
czucie teoretycznej małej warto­
ści.

Walka z pozostałościami tego 
okresu w naukach historycznych 
sprowadza się do przezwycięże­
nia trzech przede wszystkim jego 
rysów: po pierwsze — po­
mniejszanie w tym okresie roli 
Lenina, roli mas i partii w hi­
storii ZSRR i niezgodne z praw­
dą historyczną wychwalanie Sta­
lina; po drugie — niemarksj- 
stowskiej metody badania proce­
su historycznego, subiektywizmu 
i samowoli w ocenie poszczegól­
nych wydarzeń i działaczy; p o 
trzecie — atmosfery komende­
rowania zza biurka, nierzetelnej 
krytyki, przyklejania przeróżnycn 
etykietek ludziom odważniejszym, 
bardziej dociekliwym.

Te fałszywe tendencje i zjawiska 
prowadziły do wulgarnego prze­
ciwstawiania partyjności nauki —

jej obiektywności do wtłaczania 
historii partii w prokrustowe łozę 
formułek, do fetyszyzacji siły roz 
kazu i roli dyrektywy Stalina w 
historii okresu porewolucyjnego. ’

Stwierdzając, że „nauka zaczy­
na się fam, gdzie jest teoretycz­
ne uogólnienie faktycznego ma­
teriału — samodzielne i twór­
cze”, prof. E. Żuków stwierdził, 
że służy temu publikacja wielu 
dawniej nieznanych materiałów 
źródłowych i archiwalnych, na 
przykład stenogramów zjazdów, 
posiedzeń i plenów partii, doku­
mentów z lał wojny (ogłoszono 
ićh dotychczas 100 tys.), rozwój 
badań historii republik radziec­
kich, a także krajów Azji, Afryki, 
Ameryki Południowej. Historycy 
radzieccy dążą jednocześnie do 
podniesienia rangi popularnej 
książki:

„Chcemy szerzej, niż dotąd to 
było, stosować taki środek, jak 
powieść historyczna. Wreszcie, po- 
wstaje literatura wspomnieniowa 
(np. wspomnienia marszałka Jere- 
mienko, prof. Majskiego, stare­
go bolszewika F. Piętrowa). To 
bardzo atrakcyjny, zwłaszza dla

młodego czytelnika, dział — za 
czasów Stalina traktowany po­
dejrzliwie i tępiony.”

Mówiąc o nowych tezach w ra­
dzieckiej nauce historii, prof. E. 
Żuków przytoczył kilka przykła­
dów: /

„W problematyce ogólnoteore- 
tycznej — zagadnienie narastania, 
zwiększania się roli mas ludowych 
w historii. W dziedzinie historii 
KPZR tow. Ponomariow wskazał, 
że jeśli walka Lenina, partii z re- 
wizjonizmem została bardziej lub 
mniej szczegółowo oświetlona w 
partyjno-historycznej literaturze, 
to doświadczenia walki z drobno- 
mieszczańską, na wpół anarchi­
styczną rewołucyjnością, z „le­
wym” odchyleniem, z dogmatyz- 
mem i sekciarstwem nie zostały 
dostatecznie opracowane.”

Prof. E. Żuków mówił następ­
nie o studiach prowadzonych 
nad socjaldemokracją:

„Twierdzenie Stalina, że zarów­
no lewicowi, jak i prawicowi so­
cjaldemokraci są jednakowo źli, 
wypaczało obraz rozwoju między­
narodowego ruchu robotniczego, 
przeszkadzało realizowaniu zasad 
jedności w ruchu robotniczym.”

LEKTOR



Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”, Poznań ul <a=_ 
muela, Engla 9 — zatrudni zaraz inwalidki ’oraz in­
walidów w zawodzie krawiectwa lekkiego, inwali 
dów i i H grupy inwalidzkiej na zatrudnienie cha­
łupnicze. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Snół- 
dzielni o<i godz. 8—9 rano,_________
Operatorow z uprawmemami na koparki spalinowe 
iedno i wielonaczymowe, spycharki, sprężarki wy- 
kańczarki, elektrownie połowę, walce drogowe żu­
rawie samojezdne: „Star” i „Październik” oraz na 
sprzęt średni; Ślusarzy, wzgl. absolwentów szkół za- 
wodowych na kandydatów na operatorów ciężkiego 
sprzętu budowlanego, _ przyjmie natychmiast .Hy­
drobudowa - 7”, Poznan, Stary Rynek 77, pokój 291 
(wejście od ulicy Franciszkańskiej). K3383
poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe Prze­
myślu Papierniczego w Poznaniu przyjmą do pracy 
zaraz: spawaczy, tokarzy, wytaczarzy i frezerów. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować 
do Działu Technologiczno Produkcyjnego w Pozna­
niu ul. Grunwaldzka 182/196. K3479
jpjelnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane, Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — 
zatrudni zaraz: zastępcę głównego księgowego, 
4 cieśli, 3 blacharzy, 5 murarzy, 2 pracowników nie- 
kwalifikowanych do magazynu. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — tel. nr 549-41.

 K4104
Pracownika do księgowości finansowej przyjmą zaraz 
poznańskie Zakłady Produkcji Betonów ,',POZBET” 
w poznaniu. Wymagane średnie wykształcenie. Zgło­
szenia w Dziale Kadr, Wydziału Prod. przy ul. Dzie-
kańskiej 1. K4106
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Szamotułach? 
u|, Staszica nr 3 — zatrudnią od dnia 1. VI. 1963 pra­
cownika umysłowego na stanowisko referenta d/s 
technicznych z uposażeniem do 1.800 zł. Wymagane 
kwalifikacje zawodowe. Zgłoszenia prosimy’ kiero-
wać pod wyżej podanym adresem. K3385
Międzychodzkie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Sierakowie Wlkp. — 
zatrudnią zaraz:
1. zastępcę dyrektora d/s technicznych,
2. kierownika Zakładu Żwirowni i Betoniarni Lewice 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie z 3-let- 
nią praktyką na kierowniczym stanowisku. Zgłosze­
nia ustne lub pisemne przyjmuje Dział Ekonomicz­
no-Organizacyjny — Sieraków, ul. Okręg Między- 
chodzki 1. K3437
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Podrzewiu,
poczta Podrzewie, pow. Szamotuły — przyjmie zaraz 
oborowego z pomocą. Mieszkanie zapewnione. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Szkoła 7-klasowa, sklepy i PKS na miejscu, 38 km 
od Poznania na trasie Tarnowo Podgórne — Pnie­
wy — Gorzów Wlkp. K3794
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą­
szyniu, powiat Nowy Tomyśl przyjmie zaraz głów­
nego księgowego z kilkuletnią praktyką najchętniej 
w pionie CBS. Warunki płacy: wynagrodzenie pod-
stawowe 2.400,— zł plus 20 proc, premii. K3718
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
w Poznaniu — zatrudni zaraz 2 majstrów drogowych.
kierownika 
w terenie.

magazynu, operatorów', kierowców' — 
Płaca wg układu zbiorowego pracj'

w budownictwie z dnia 15 marca 1958 r. Zgłoszenia 
kierować pod adresem — Poznań, ul. Wilczak, tel.
535-87. K3784
Spółdzielnia Pracy Spęd. - Transp. „Spedytor”, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 89 — przyjmie do pracy 
blacharza samochodowego z wynagrodzeniem mie­
sięcznym od 1.800 — 2.500 zł. K3749
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Po-
znaniu, ul. Buraczana nr przyjmie palacza -
dozorcę (warunek mieszkanie pokój z kuchnią na 
zamianę). Wynagrodzenie miesięczne w sezonie opa­
łowym do 2.500 zł wg układu zbiorowego pracy 
wbudownictwie. K3790
Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznanin przyj­
mie natychmiast inż. budowlanego z co najmniej 
4-letnią praktyką oraz księgowego — wykształcenie 
wyższe lub średnie, znajomość księgowości budże­
towej lub przemysłowej oraz 3 lata praktyki. Wy­
sokość wynagrodzenia do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje' Dział Pers. UAM, Poznań, Stalingradzka
nr 1, pokój 32. K3844

Pnia 17 maja 1963 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz drogi syn, brat i narzeczony, przeżywszy 
lat 27, śp.

Henryk Napierała
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm., 

o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE, BRACIA I NARZECZONA

Dnia 17 maja 1963 r. zmarła nasza droga matka, 
siostra, teściowa i ukochana babunia, śp.

z Górzyńskich

Anna Kucner
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm.. o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 18 maja 1963 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., moja droga żona, matka i siostra, 
ŚP- .z Biegałow

Leokadia Orłowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm.. o go­

dzinie 15,45 z kaplicy cmentarnej na junikowie.^
W smutku pogrążeni £ 
MĄŻ, CÓRKA I BRAT

Dnia 18 maja 1963 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

Wacław Chudański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm., 

0 godzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.
W Zmarłym tracimy dobrego pracownika i ce­

nionego kolegę.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

poznańskich zakładów przemysłu 
piekarniczego

K4202

godz. od 6—80

36029g

Kupno

oferujemy bezpłatnie
f $

Artykułami Odzieżowymi
i Galanteryjnymi
w Poznaniu

36122g

36217g

POSZUKUJEMY

SPECJALISTYCZNEGO SKLEPU

ZPOZNASDRUKARNIA BILETOWA

Przetargi

I DOBRZE ZAOPATRZONEGO

PRZEMYŚLU ARTYSTYCZNEGO

ulica Polna 60 — telefon 437-52, 437-27.
K4H7

Sprzedam parcelę uzbro­
joną z prawem budowy 
bliźniaka przy tramwaju. 
Poznań, Winna 5 . 34811g

POMIESZCZEŃ 
MAGAZYNOWYCH
200 m: i więcej w Poznaniu łub okolicy.

£uże! hotłouii

odbiór każdego dnia

Z REKTYFIKACJI SPIRYTUSU 
ul. Bóżnicza 8 (obok krytej pływalni) 

telefon 537-89.

ZAMIENIĘ
2 POKOJE
Z KUCHNIĄ 

samodzielne w Gnie­
źnie, ul. Dałkowska 18 
m. 3 na podobne lub 
na 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu.

Informacje należy zgła 
szać pod nr tel. 648-97, 
Poznań, godz. 8—15.

K4040

Praca
Krawiec na spodnie i ka­
mizelki potrzebny. 27 Gru 
dnia 9 (Pracownia kra-
wiecka).
Młodsza panienka do ob­
sługi produkcji potrzeb­
na. Poznań, ul. Warszaw-
ska 111.
Pomoc dcynowa lub ren­
cistka potrzebna zaraz. 
Rutkowskiego 5 m. 5.

35944g

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 350I0g

Samochód ,.Octavia - Su­
per” lub ,,Octavia” nowy 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
33887g.

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, przebieg 14.000 
km oraz ciągnik „Diesel” 
45 KM. Alfons Lemiszew- 
ski, Września-Przyborki. 

10321p
Sprzedam heblarkę bra­
mową do metalu. Poznań,
Winogrady 136. 35914g
Czwartki samochodowo - 
motocyklowe, wyceny, ba 
dania techniczne, porady, 
informacje. Biuro Tech­
niczne „Autoinformator”, 
Poznań. Obornicka 17. te-
lefon 423-87. 36135g
Motocykl WFM okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ulica 
Szamarzewskiego 60 m. 19.
Sprzedam tanio stylową 
dużą Jadalnię (orzech) na­
dającą się na probostwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
35646g.
Pokój stołowy (orzech- 
dąb), pianino ,,Quandt” 
sprzedam. Ściegiennego 
124 m. 1. 35149g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, duże, samodziel 
ne ,komfortowe na pokój, 
kuchnią, .komfort, samo­
dzielne lub 2 pokoje 
przejściowe, samodzielne, 
komfortowe tylko Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwalozka 19 dla 35119g.

Poznań, Rynek Łazarski nr 4

POSZUKUJE POMIESZCZENIA 
o pow. ca 50 mi nadającego się do przechowy­
wania akt możliwie w dzielnicy Grunwald. 
Oferty należy składać pod adresem jak wyżej, 

względnie telefonicznie nr tel. 629-87 
do Działu Adm.-Handlowego.

POWIADAMIA P. T. KLIENTÓW

NOWOCZEŚNIE ZMODERNIZOWANEGO

galanterią męską
Jeżyce! Zamienię samo­
dzielne dwa i pół pokoju, 
z kuchnią, łazienką — 
stare budownictwo na po­
kój z kuchnią, wygodami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
35647g.________ ___
Sopot! Pokój, kuchnią 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35106g.
Pokoju poszukują siostry 
— rencistka i samotna 
pracująca. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35132g.
Kawaler po studiach po­
szukuje pokoju, możliwie i 
blisko śródmieścia lub z 
dogodnym dojazdem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35144g.

Sprzedam działki morgo­
we i dwumorgowe, cena 
9,00—18,00 zł, z prawem za­
budowy i zelektryfikowa­
ne, las i woda, 12 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 34823g.
Sprzedam połowę domu 
wyłączonego, wolne mie­
szkanie (2 pokoje, kuch­
nia), ogród. Gniezno. Pa­
derewskiego 39 m. 3.

34826g
Parcelę przy granicy mia-
sta Poznania, Plewi-
skach, nieuzbrojoną z pra 
wem zabudowy 15,— zł m! 
sprzedam. Telefon 642-91,

Bydgoszcz! pokój używal­
ność kuchni zamienię na 
podobne w Poznaniu lub
okolicy. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Bydgoszcz, Fo­

,507”.
K4032

morska 1 pod

Parcele budowlane pod 
domki wolnostojące — 
peryferia Poznania od 
10.000 zł — również na 
spłaty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35856g.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną, opłotpwaną. zą-
drzewioną, 
Podolanach.

1100 na
Wiadomość:

Poznań - Poddany, Czor­
sztyńska 15 — Maria No­
wak. 35912g

Dnia 19 maja 1963 r. opatrzony Sakramentami 
św., zakończył w wieku 81 lat swój pracowity 
żywot, nasz drogi i kochany ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

Maksymilian Jarosławski
mistrz krawiecki

honor, członek Cechu Rzemiosł Włókienniczych 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna za spokój duszy naszego 
drogiego Zmarłego odprawiona zostanie w pią-
tek, dnia 24 
Sw. Michała.

bm., o godzinie 7 w kościele
w

Poznań, Chełmońskiego

smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 19 maja 1963 r. odszedł od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 75, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, śp.

Stanisław Kurzawski
mistrz kowalski, 

powstaniec wlkp., odznaczony Krzyżem Powst.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 16,30 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym w Swarzędzu.

Swarzędz, ul. Rybacka 20.

W smutku pogrążone 
DZIF.CI I RODZINA

36219g

Dnia 19 maja br. zmarła po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja kochana 
żona, nasza niezapomniana matka, córka, siostra, 
teściowa, babcia, bratowa, siostrzenica, szwa- 
gierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 67, śp.

z Piotrowskich

Jadwiga Piotrowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 17 z domu żałoby na cmentarzu w Stę­
szewie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Stęszew. ul. Kościańska 30. 36253g

godz. 19—20. 34831g
Sprzedam dom piętrowy 
w powiatowym mieście, 
60 km odległego od Po­
znania, komfortowe, więk
sze mieszkanie zaraz
wolne. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
34«62g.
Kupię parcelę budowla­
ną blisko tramwaju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
34872g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Sza­
motuły, Powstańców Wiel
kopolskich 43. 34876g
Sprzedam dom (4 pokoje
wolne) Koninie po
przystępnej cenie. Oferty: 
A. Drobnikowa, Poznań, 
ul. Opalenicka 52. 34891g
Parcele budowlane i cam 
pingowe przy Jeziorze 
Kierskim sprzedam. Poz­
nań. Słowackiego 29 m. 6 
tylko w godz. 10—13.

34700g
Willka wolne 6 pokoi, z 
ogrodem, przy komuni­
kacji, jeziorze, 250.000 zł. 
Dom wolny, 3 pokoje, c. 
o., 2 morgi ziemi ogrodo­
wej na ogrodnictwo 275.000 
zł. Dom centrum, na 2 ro­
dziny; wolne 2 mieszka­
nia, 225.000 zł. Domek 2 
pokoje, śliczny ogród, 
przy komunikacji, 125.000 
zł. przy zastępczym mie­
szkaniu. 100.000 zł. Vs część 
domu, wolne 2 pokoje su­
terenowe, nowoczesne, 
65.000 zł, poleca Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21 m.
9. 35782g

Dnia 19 maja 1963 r. zmarł po długich cierpieniach, w 31 roku życia, nasz 
najukochańszy syn, brat, wujek, śp.

Kazimierz Zagalak
LEKARZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o godzinie 17 na cmentarzu 
w Pobiedziskach.

O bolesnej stracie pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiają
rodzice, bracia, siostry i rodzina

Pobiedziska, Dworcowa 3. 36230g

przy ul. Fr. Ratajczaka 36
K4037

Sprzedam parcelę, ogród, 
Poznań - Minikowo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34884g.
Kupię gospodarstwo rol­
ne około 5 ha, powiat Po­
znań. Wiadomość: Żupań- 
skiego 12 m. 17, tel. 843-24.

34901g
Sprzedam domek 2 po­
koje z kuchnią, ogrodem, 
z przynależnościami. Lu­
boń 1. Warunek zamiana
mieszkania w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
3491Og.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, c. o., garaż, Po­
znań - Starołęka. Infor­
macja: w godz. 7—15. Po­
znań, Dąbrowskiego 79 
(warsztat maszyn biuro-
wych). 34923g
Sprzedam parcelę budow­
laną 802 m2. pięknie poło­
żona przy dworcu w Czer 
wonaku oraz b. tanią par­
celę 5.000 ma pod uprawę 
wzgl. sad. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34925g.
Sad 10-morgowy wraz z 
domkiem 1-rodzinnym, 2x/t 
pokoju, z kuchnią i we­
randą na terenie miasta 
Poznania sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34929g.
Sprzedani dom jednoro­
dzinny z ogrodem 2 ha 
ziemi nadającej się na 
ogrodnictwo lub hodowlę, 
blisko miasta Gniezna. 
Komunikacja miejska. 
Wiadomość: Puszczykowo,
ul. Cienista 4.

Różne

34938g

9 osób szuka prywatnych
obiadów śródmieściu.
Wiadomość: tel. 543-18.

______  _ 350Ó0g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznąń, Małeckie-
go 34.
Kołdry

35004g
powierzonego

materiału oraz z pierzyn 
wykonuję. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 35924g

W dniu 19 maja 1963 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

Marcjanna Wieczorek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm.. o go- 

damie 9 z kaplicy cmentarnej przy kościele pa­
rafialnym w Swarzędzu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Swarzędz, nl. Warszawska 12. 36209g

Dnia 19 maja 1963 r. zmarła, przeżywszy lat 43. 
moja kochana żona, nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, siostra i babcia, śp.

Teodora lankowiak
z domu Łachmanu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­
dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, córka, syn, zięć z rodziną

Poznań, ul. Madalińskiego 8. Białystok, 
Gdynia, Szczecin. Nowy Jork (USA). ’ 36224g

Dnia 19 maja 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy 76 lat, śip.

Stanisław Krzyżagórski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 maja 1963 r., o godzinie 9 w Lusowie. 

W ciężkim smutku pogrążeni

Batorowo.
^ONA, SYNOWIE, SYNOWE WNUKI

3616?g

Przedsiębiorstw'© Robót Instalacyjnych Badownfr 
ctwa Terenowego w Poznaniu, ulica Strzeszyńska, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 3 suma­
torów elektrycznych. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w terminie 6 dni 
od ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta względnie unieważnienie przetar-
gu bez podania przyczyny. K405I
Państwowe Sanatorium P/Gruźlicze dla Dzieci 
„Staszycówka” w Ludwikowie, powiat Poznań, ogła­
sza przetarg na:

1. Ustawienie dwóch pieców c.o. ECA IV i jednego 
ECA I. .

2. Zainstalowanie dwóch" grzejników w pawilonie I 
z materiałów zleceniodawcy.

3. Montaż rur bezpieczeństwa do kotłów c.o.
4. Wymiana rur powrotnych (kondensatu) w pralni 

z materiałów wykonawcy.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w ciągu 2-ch tygodni od ogło­
szenia w prasie. Zastrzega się prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania powodu.

K3915
Leszczyńskie Przedsiębiorstwo Odzież.owe Przemysłu" 
Terenowego w' Lesznie, ul. Skarbowa 1 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie prac malar­
skich w oddziałach produkcyjnych, położonych 
w Lesznie. W zakres prac malarskich wchodzą: 
malowanie farbą klejow’ą powierzchni ok. 2.300 m«, 
farbą olejną — ok. 500 ms oraz 26 okien. Prace mu­
szą być wykonane w terminie od 1—13 lipca 1963 r. 
ze względu na planowane zbiorowe urlopowanie pra­
cowników. Bliższych informacji udziela Dział SU
Mechanika. W przetargu mogą brać udział firmy
państwowe ,spółdzielcze i prywatne. Oferty z kosz­
torysami należy składać w zalakowanych kopertach 
pod powyższym adresem w terminie do 31 maja 
1963 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 czerwca 1963 r. o godz. 10 w siedzibie przedsiębior­
stwa. Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania przy- 
czy ny. K3952
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowej Soli, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie re­
montu kapitalnego obiektów budowlanych tj. ma­
sarni PSS w Nowej Soli, przy ul. Głogowskiej 74. 
W zakres robót wchodzą: roboty budowlane ogól­
ne, instalacji świetlnej i siłowej, budowa stacji tra- 
fo i linii napowietrznej, roboty instalacyjne wodno- 
kan., c. o., chłodnicze i chłodnicze oraz izolacyjno- 
termiczne. Wartość robót wynosi 1.500 tys. zł. Do­
kumentacja techniczna do wglądu w biurze w No­
wej Soli w sekcji inwestycji i remontów, przy ul. 
Zjednoczenia nr 10, wejście od podwórza. Otwarcie 
ofert nastąpi 30 maja 1963 r., o godzinie 10. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się wybór 
oferenta i odstąpienia od przetargu bez podania
przyczyn. K3876

Dnia 19 maja 1983 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Maria Kaminiarczyk
z domu Wojtyniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.. 
o godzinie 17 na cmentarzu w Starołęcę, ulica 
Sw. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, tń. Bystra 14. 36271g

Dnia 5 maja 1963 r. zmarła po długiej, ciężkiej 
choirobie

Maria Jakoweńko
st, bibliotekarz, Biblioteki Głównej Akademii 

Medycznej w Poznaniu

W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 
szczerze oddaną pracy zawodowej, człowieka 
z niezłomną wolą stawiającego czoło przeciw­
nościom losu.

Pogrzeb odbył się 7 maja bi’., w Busku-Zdroju.
K4166

Ks. Proboszczowi K. Mazurowi z Tarnowa Pod­
górnego, Kółku Rolniczemu z Tarnowa Podg. 
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za licz­
ny udział w pogrzebie mojej najdroższej żony, 
naszej ukochanej mamy i babuni, śp.

Katarzyny Gromadzkiej
oraz za złożone wieńce i kwiaty

serdecme podziękowanie
składa

MĄ2 Z RODZINA
36167



TEATRY

W WOJEWÓDZTWIE 
GOLINA — „Raduz i Mahulena’’ 
MUROWANA GOŚLINA — „Gru­

be ryby”

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Tysiąc oczu dok­
tora Mabuse”; CZARNKÓW — 
„Toni Sailer — Czarna Błyskawi­
ca”, GNIEZNO — Lech: „Pod je­
dnym sztandarem”, Polonia: „Pie­
kło w mieście”, GOSTYŃ — „U- 
skrzydleni”, JAROCIN — „Krzy­
żacy”, KALISZ — Kosmos: „Les 
Girls”, Oaza” „Sprawa Niny B.”, 
Stylowe: „Drugi dzień”, Wolność: 
„13-ty komisariat”, KĘPNO — 
„Tata, mama, córka i zięć”, KO­
ŁO — „Kanciarze i spółka akcyj­
na”, KONIN — Energetyk: „Być 
albo nie być”, Górnik: nieczynne, 
KOŚCIAN — „Pieśń purpurowego 
kwiatu”, KROTOSZYN -z- „Gigi”, 
LESZNO — „Pożegnanie z bro­
nią”, MIĘDZYCHÓD — „Herszt”, 
NOWY TOMYŚL: „Przygody Tom­
ka Sawyera”, OSTRÓW — Roma: 
„Wszyscy na scenę”, Słońce: 
„Makbet”, OSTRZESZÓW — „Ve- 
ra Cruz”, PIŁA — Iskra: „Gang­
sterzy i filantropi”, Millenium: 
„Godzina pąsowej róży”, PLE­
SZEW — „Jazz, jazz, jazz, RA­
WICZ — „Dziewczyna z wyspy 
SŁUPCA — „Skarby króla Salomo 
na”, ŚREM — nieczynne, ŚRODA 
„Jewdokia”, SZAMOTUŁY —■ 
„Szkolna miłość”, TRZCIANKA — 
„Zmartwychwstanie” I i II seria, 
TUREK „Pasja życia”, WOL­
SZTYN — „SOS na Pacyfiku 
WRZEŚNIA — „Jons i Erdme”, 
„O dwóch takich co ukradli księ­
życ”.

RADIO
WTOREK

WARSZAWA I: 9 — Dla klasy 
V; 9.30 — Wiązanka mel.; 10 — 
Muzyka operowa; 11 — „Wiza” o- 
powiadanie Ilzy Aichinger; 11.20 
— Z cyklu: „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 11.40 — Wiązanka mel. „E- 
cha Paryża”; 12.45 — Na swojską 
nutę; 13 — Dla klas VI i VII; 
13.30 — „Miłośnikom gitary i pto 
senki”; 14.30 — Muzyka symf.; — 
15.10 — Dla uczniów szkół śred­
nich; 16.05 Z życia ZSRR; 16.35 — 
Program młodzieżowy; 17.15 — 
Koncert Orkiestry Łódzkiej Roz­
głośni PR; 18 Felieton Red. Społ.; 
19.05 — Koncert życzeń; 20.30 — 
Teatr Młodych; 21.30 — Wieczór 
muz. rozr. i tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Gra Polska Ka 
pela; 9.20 — Melodie rozr.; 9.45 — 
Kurs nauki j. ang.; 10 — „Jar­
mark cudów” Nr 48; 11 — Koncert 
symf.; 12.30 — Transmisja ze star­
tu honorowego w Zielonej Górze 
— Zielona Góra — Goerlitz; 13 — 
Muzyka symf.; 14.35 — Melodie 
rozrywkowe; 15.05 — Koncert so­
listów węg.; 15.35 — Dla dzieci; — 
16.20 — Fel. B. Koguta; 16.30 — 
Transmisja z trasy i z zakończe­
nia XI etapu Wyścigu Pokoju w 
Goerlitz; 17.15 — Grają jugosło­
wiańskie zespoły rozr. i jazzowe; 
17 30 — Dla dzieci; 18.50 — Uniwer 
sytet Radiowy; 19.30 — Kalejdo­
skop kulturalny; 20.10 — Kaliskie 
Spotkania Teatralne: 21.27 — Sport; 
21.40 — Audycja Pol. Wyd. Muz.; 
22 — Uniwersytet Radiowy; 22.15 
— Edward Grieg: II Sonata skrzy 
pcowa G-dur op. 13; 22.37 — Muz. 
rozrywkowa i taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 
16.55 — Program dnia; 17 — Wia­
domości dziennika TV; 17.05 — 
„XVI Wyścig Pokoju” (Zielona 
Góra — Goerlitz); 18.30 — Progr. 
dla dzieci „W świecie fizyki”; 19 
— Reportaż: „Trzy spotkania”; — 
19.30 — Dziennik; 20 — „Dobra­
noc”; 2G.05 —• Wszechn. TV: 
„Rzym Cezarów”; 20.35 — „Mord 
w Berlinie” film fab. prod. NRD 
od 1. 16; 22 — Wiadomości dzien­
nika TV oraz oficjalne wyniki 
XI etapu Wyścigu Pokoju.

Iowy sysiem premiowania w PGR

Większa produkcja - wyższa płaca
Państwowe Gospodarstwa Rolne w całym kraju, a wiel 

kopolskie w szczególności, zajmują z roku na rok co­
raz poważniejszą pozycję w naszej gospodarce. War 

to przypomnieć, że na przykład PGR w woj. poznań­
skim, dysponujące tylko 12 proc, ogólnego obszaru użyt­
ków rolnych, dostarczają na rynek 25 proc, skupowanego 
zboża, 50 proc, grochu, rzepaku i pszenicy, 16 proc, ziem­
niaków i buraków cukrowych oraz 22 proc, skupowanego 
w tym rejonie mleka. Gdyby nasze PGR-y były lepiej wy 
posażone w nawozy, maszyny, mechaniczną siłę pociągową, 
przyczepy transportowe itp. — o tych sprawach mówio­
no szeroko na XII Plenum — to ich udział w dostawach 
rynkowych czyli w produkcji towarowej, byłby jeszcze 
wyższy.Mając to na uwadze, Mini­sterstwo Rolnictwa, w opar­ciu o uchwały XII Plenum, przeznaczyło na uzupełnienie wyposażenia PGR-ów znacz­nie większe niż przewidywa­no w 5-latce środki pieniężne. Równolegle zaś, z myślą o należytym wykorzystaniu sto jących do dyspozycji sum, stwarza się bodźce material­nego zainteresowania dla za­łóg. Opracowano projekt no­wych zasad premiowania, któ ry stanowi już dziś formalny dodatek do Układu Zbioro­wego i obowiązywać będzie od 1 lipca, czyli od nowego roku gospodarczego 1963/64.Tyle informacji ogólnej. Na czym polegają nowe zasady premiowania? Stwierdzenie pierwsze: każdy kwintal zbo­

ża, ziemniaków, buraków i 
innych roślin, każdy kwintal 
żywca i każdy litr mleka, wy­
produkowany ponad ustalone 
dla każdego gospodarstwa 
wskaźniki, będzie bardzo wy­
soko premiowany. Gdy gospo

Park wypoczynkowy 
na kopalnianych hałdach 

TJezużyteczne dotychczas, narastające na odkrywkowych 
B ' terenach pokopalnialnych wielkie zwałowiska ziemne 

mogą stać się doskonałym miejscem... na założenie parku wy­
poczynkowego. Do takiego wniosku doszli konińscy górnicy, 
którzy wystąpili właśn.e z interesującą propozycją w tej 
sprawie.Według wstępnego rozezna­nia można będzie, po odpowie dnim wyrównaniu powierzchni zwałowiska przypominającego obecnie „księżycowy krajo­braz”, przygotować teren pod 60-hektarowy park. Projektu­je się wysadzenie na nim ok. 200 tys. szt. różnego rodzaju drzew i krzewów ozdobnych. Zbudowane będą także boiska

Pralniczy SAM 
w Grodzisku16 maja w Grodzisku o- twarto nowoczesną pralnię sa­moobsługową prowadzoną przez Miejski Zakład Gospo­darki Komunalnej. Pralniczy SAM wyposażono w 4 pralki o pojemności po 7 kg odzieży, 4 pralki o poj. po 3,5 kg, 2 wi­rówki, 3 suszarki i 2 magle. Całe wyposażenie pralni pocno dzi z importu. Za wypranie 1 kg bielizny pobiera się 6 zł.Ograniczenie pobieranej mo cy z sieci elektrycznej nie po­zwala na pełną eksploatacje zainstalowanych urządzeń W związku z tym prośba do Za­kładu Energetycznego, by w przyszłości można było zwiek szyć pobieraną moc.

BM

Usprawniania 
komunikacji

W przeddzień przejazdu uczesłni 
ków Wyścigu Pokoju przez Gro­
dzisk, otwarto nowy, przeszło 
1000 metrowy odcinek szosy. 
Usprawni to w dużym stopniu 
komunikację drogową, dzięki 
możliwości ominięcia wąskich uli 
czek miasta. Przy skrzyżowaniu 
dróg (na zdjęciu) buduje się 
obecnie nowoczesną stację ben­
zynową, która zastąpi w przy­
szłości starą znajdującą się na

Rynku w Grodzisku, (t)
Fot. — K. Przyęhodzki 

darstwo przekroczy ustalone dla niego wskaźniki maksy­malne, to osiągnie najwyż­szy procent premii. Na pre­mie do rozdziału między członków załogi można będzie przeznaczyć dodatkowo od 40 do 60 procent rocznego fun­duszu płac, ustalonego dla danego gospodarstwa. Z tym 
zastrzeżeniem, że 40 procent 
należy się za osiągnięcia pro­
dukcyjne, 10 procent za do­
bre zagospodarowanie przeję­
tych gruntów PFZ i 10 pro­
cent za uzyskanie odpowie­
dniego wskaźnika rentowno­
ści.Z załogami będą zawierane pięcioletnie umowy produk­cyjne, w których ustali się plany i wskaźniki dla poszczę gólnych gospodarstw. Biorąc na przykład średni stan wyj­ściowy w produkcji czterech zbóż — ustala się minimum plonów na 20 kwintali i mak­simum na 30 kwintali z hekta ra. Rzecz jasna, że dla każde­go gospodarstwa wskaźniki 

sportowe oraz place gier i za­baw młodzieżowych, kręgi ta neczne itp. Obok parku utwo­rzone będzie sztuczne jezioro. Naturalny spadek skarp zwa­łowiska wykorzysta się zimą dla sportów narciarskich i sa neczkowych. Kopalnia Węgla. Brunatnego „Konin” prowadź1 już, w ramach rekultywacji i zagospodarowania terenów po­kopalnianych, wiele robót przy gotowawczych. Park powsta­nie na zwałowisku wyeksploa­towanej odkrywki „Niesłusz” — w niewielkim oddaleniu od centrum Nowego Konina, w przyszłości 75-tysięcznego mia sta przemysłowego. Koszt je go budowy wyniesie ok. 3 min zł i zostanie w znacznej czę­ści pokryty przez dotację Pre­zydium Powiatowej Rady Na­rodowej w Koninie i czoło­wych zakładów pracy Zagłę­bia: Elekrownię ..Konin”, Elek trownię „Pątnów” oraz ko­niński Kombinat Aluminium.
E. M.

Najlepsza PSS
Ostatnio odbyło się uroczyste 

wręczenie proporca przechodniego 
załodze PSS Śrem za zajęcie 
I miejsca we współzawodnictwie 
pracy za II półrocze 1962 r. w skali 
okręgu poznańskiego.

Proporzec ufundowany przez 
Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Handlu i Spółdzielczości przejęła 
załoga śremska od PSS Kościan, 
poprzedniej zdobywczyni propor­
ca.

Trzy najlepsze PSS-y otrzymały 
dyplomy wg kolejności Śrem — 
Września i Kościan. Dyplomy zo­
stały wręczone przedstawicielom 
tych zakładów pracy podczas u- 
uroczystości w Śremie, (su)

W muzykalnym Poznaniu

III festiwal wiosenny
uż po raz trzeci odby- kowyJ wa się w naszym mie­

ście festiwal pod nazwą: 
Poznańska Wiosna Muzycz­
na. Stanowi ona jakby re­
wię nowej twórczości kom­
pozytorów wielkopolskich, 
wrocławskich,; a nawet 
pomorskich. Tegoroczna 
„wiosna” obejmowała cykl 
różnorodnych koncertów, 
symfonicznych i kameral­
nych. Wśród wykonawców 
znalazła się Państwowa Fil 
harmonia (dyr. Satanow­
ski), Wlkp. Orkiestra Sym­
foniczna (dyr. Młodziejow- 
ski) i wybitni wirtuozi po­
znańscy (śpiewacy oraz in­
strumentaliści). Zaproduko 
kano szereg interesujących 
utworów typu kameralnego 
m. in. III Kwartet Smycz- 

będą różne, w zależności od jego poziomu, jakości gleby i wyposażenia. Przyjmujemy — również przykładowo — że fundusz płac w danym gos­podarstwie wynosi 600 tysięcy złotych rocznie. Przy wykona niu określonych zadań, 40 procent tej sumy doliczy się na fundusz premiowy, a więc 240.000 zł. Tę kwotę dzieli się później na produkcję roślin­ną i zwierzęcą, a w ich ra­mach na poszczególne upra­wy, czy rodzaje hodowli.Poprzyjmy ten przykład innym. Gdy wartość produk­cji zwierzęcej w danym gos­podarstwie wyniesie 400 ty­sięcy zł., to fundusz premio­wy z tego tytułu 160 tysięcy zł. Suma ta podzielona bę­dzie między pracowników za­trudnionych bezpośrednio lub pośrednio np. przy uprawach zielonek. Widzimy w tym ra­chunku. że z uzyskanego fun­duszu premiowego dla pra­cowników w produkcji roślin nej pozostało 80 tysięcy zł. Ale proporcje mogą również być odwrotne, lub bardziej zróżnicowane,
W każdym razie już po 

stwieruzeniu wykonania za­
łożonego planu, jeszcze przed 
sporządzeniem ostatecznego 
bilansu, kazua załoga, każua 
brygada i każdy pracownik 
bęuzie mógł obliczyć ile pre­
mii przypaunie mu za każdy 
kwintal przyrostu pionow w 
produkcji roślinnej, za każdy 
kwintal ponadplanowy sprze­
daży żywca i litr mieka. Aa 
tej samej poustawie, w ciągu 
roku gospodarczego, kierow­
nik gospodarstwa może wy­
płacać zaliczki do wysokości 
50 procent przewidywanej su­
my nagród, należnych z tytu­
łu funuuszu premiowego.Teraz drugie zagadnienie, ale ściśle z pierwszym zwią­zane. Jakimi śroukami załogi gospodarstw mają osiągać ustalone umownie wskaźniki wzrostu produkcji? Otóż we wspomnianych wyżej umo­wach z załogami, Wojewódz­
kie Zjednoczenie PGR przyj­
muje zobowiązanie dostarcze­
nia co roku takich środków 
produkcji, które łącznie z wy 
sitkami pracowników, zagwa­
rantują uzyskanie przewidzia 
nych umową efektów ekono­
micznych. Chodzi tu o maszy­ny. narzędzia, nawozy mine­ralne, pasze przemysłowe, środki ochrony roślin itp. Z tego wniosek, że wieloletnie umowy produkcyjne nie bę­dą jednostronne.Równolegle z realizowa­niem umów produkcyjnych, Wojewódzkie Zjednoczenie PGR ma obowiązek dbać o warunki bytowe robotników, czynić starania w radach naro dowych o lepsze zaopatrzenie w produkty spożywcze, o licz­niejszą sieć sklepów wiejskich i ośrodków zdrowia, aby robo­tnicy i członkowie ich rodzin nie byli zmuszani do dale­kich wyjazdów w poszukiwa­niu źródeł kupna żywności czy też pomocy lekarskiej. W myśl tych założeń, gospodar­stwa są zobowiązane do bez­płatnego wydawania robotni­kom mleka po 3 litry na ro­dzinę i 1,5 litra na pracują­cego. Uwarunkowane to jest jednak tym. że pracownicy nie będą trzymać własnych krów przyzagrodowych.Bliższe szczegóły nowego systemu premiowania zawar­te są we wspomnianym już wy źej dodatku do Zbiorowego Układu Pracy i Płacy, który 
powinny posiadać wszystkie 
ogniwa związkowe i odpo­wiednio informować zainte­resowanych. K.J.

— Stefana B. Pora- 
dowskiego, Kwintet na in­
strumenty dęte — W. Sło­
wińskiego, Sei movimenti 
— W. Gniotą, Trio — J. Ba- 
durskiego.

Niemałym plusem Festi­
walu jest zainteresowanie 
naszych młodych solistów 
muzyką współczesną i zak­
tywizowanie ich ambicji 
właśnie w tym kierunku. 
Wśród odtwórców — reali­
zatorów wieczorów kame­
ralnych oklaskiwaliśmy za­
równo utalentowanych stu­
dentów PWSM, jak i już 
od dawna znanych arty­
stów — profesorów (E. Stat 
kiewicz, W. Tomaszczuk, A. 
Utrecht, Z. Łagodowa, J. 
Kaliszewska, M. Żmijewski

i inni). Trudno w ramach 
krótkiej recenzji omówić 
wszystko i wszystkich. 
Ws pomnijmy jednak o ten­
dencji nawiązania do tra­
dycji dawnej kultury mu­
zycznej Poznania. Organi­
zatorzy „wiosny” zaprag­
nęli podkreślić zasługi już 
nie żyjącej generacji kom­
pozytorów silnie związa­
nych z muzyką wielkopol­
ską, stąd obie początkowe 
imprezy poświęcone w ca­
łości muzyce F. Nowowiej­
skiego i T. Szeligowskiego. 
Wszakże obaj długie lata 
działali w naszym mieście.

Piątkowy koncert festiwa 
Iowy (aula UAM) przyniósł 
prawie same I poznańskie 
wykonania dzieł współczes 
nych — młodszych i star-

szych kompozytorów (sym­
fonika). Nasza orkiestra fil 
harmoniczna, z dyr. Sata­
nowskim na czele, włożyia 
wiele trudu w gruntowne 
przygotowanie tego wieczo­
ru. Program rozpoczęły 
W. Kisera „Utwory dla 
dzieci” (I—VI), małe obraz­
ki na orkiestrę smyczkową, 
dowcipne, nieprzegadane, 
jakby delikatne szkice ry­
sowane cienkim piórem. 
Bardziej romantyczne ten­
dencje zdradza w swej fak 
turowo interesującej „Se­
renadzie”, K. Bukowski, 
choć „nastrojowym” wol­
nym częściom (I i III) prze 
ciwstawione są tu fragmen 
ty zdecydowanie klasycy 
zujące (II i IV), zakończone 
zwięzłą fugą. Przedstawi­
ciel Pomorza — M. Makow­
ski zaprezentował „Muzykę 
smyczkową”, która, jak to 
sam autor określa, w pro­
gramie jest rodzajem „trak 
tatu filozoficzno-kompozy- 
torskłego”.

Kłopoty z sadzeniakamiĄ/f inęła połowa maja. Nale- żałoby kończyć w szyb­kim tempie sadzenie ziemnia­ków. Niestety, w wielu powia­tach występują poważne kło­poty z sadzeniakami. Główny dostawca poznańska „Centra­la Nasienna” nie jest w stanie
Ślimaki do Francji
W dalszym ciągu dAiże po­wodzenie za granicą mają na­sze króliki. Od września ubiegłego roku do końca kwietnia br. poznański WZGS wyeksportował 207 ton mięsa króliczego na sumę 14 milio­nów złotych. W samym woje­wództwie poznańskim zaku­piono 170 tys. sztuk królików. Zaczynają one wypierać po­woli drób. Wielu hodowców woli zakładać fermy królicze.Wkrótce rozpocznie się eks­port ślimaków (winniczków) do Francji. Już 12 ton ślima­ków przygotowano do wysyłki. Zbiera się też obecnie i suszy piestrzenice, grzyby wiosenne, które po ususzeniu tracą właś­ciwości trujące. Wysyła się je przeważnie do Francji, (emp)
Nowe bibliotekiTegoroczny program obcho­du Dni Oświaty, Książki i Pra sy w powiecie czarnkowskim, jest wyjątkowo wszechstron­ny i urozmaicony. Trzeba też przyznać, że jest konsekwent­nie realizowany przy niema­łym zainteresowaniu społeczeń stwa, a szczególnie młodzieży szkolnej.Do ciekawszych imprez nie­wątpliwie należą wieczory li­terackie i spotkania z autora­mi, konkursy rysunkowe, zga­duj zgadule, wystawy filateli­styczne, rysunkowe, książko­we itp.Najwartościowszym jednak­że i konkretnym osiągnięciem w dalszym rozwoju i postępie oświaty i kultury na wsi czarn kowskiej, jest otwarcie no­wych placówek kulturalnych. 

W Gębicach, Boruszynie, So­
kołowie otwarte zostały biblio teki wiejskie, w Przybychow e i Hamrzysku otwarto świetlicę z punktami bibliotecznymi. W Bzowie i Kruteczku urucho­mienie takich placówek jest w trakcie organizacji, podobnie jak w Walkowicach, gdzie przygotowuje się urządzenie klubu wiejskiego. (S)

Budują garażeKółka rolnicze powiatu jaro cińskiego mają już 122 zesta­wy ciągnikowe. Problemem staje się jednak sprawa prze­chowania maszyn. Różnie ra­dzą sobie kółka w Wilczj, 
Chromcu, Porębie, Górze i Żer 
kowie, W resztówkach Pań­stwowego Funduszu Ziemi po mieszczenia dla przechowania maszyn zabezpieczyły sobie kół ka z Żernik, Brzóstkowa, Lu- 
binii Małej, Chwalęcina, Goli­
ny, Zakrzewa, Mieszkowa. 
Twardowa, Nowego Miasta » 
Cieśliczy. Niektóre jak Łuszczą nów czy też Wysogotówek wy­budowały sobie prowizoryczne szopy na ciągniki i maszyny. W bieżącym roku do budowy przystąpią następujące kółko rolnicze: Potarzyca, Jaracze­
wo, Łuszczanów, Wysogotó­
wek. Dalsze kółka jak Kotlina, 
Wilczyniec, Prusy, Magnusze- 
wice, Radliniec będą prowadzi ły budownictwo poza planem powiatowym, (alk.) 

sprostać zapotrzebowaniu. prowadziła do tej pory 35 ty^. ton sadzeniaków, z tego zaled­wie 8 tys. ton nadeszło z wo­jewództw północnych (ubiegłej wiosny 36 tys. ton). O sadze niaki koszalińskie dobijały sj$ inne województwa jak kielec­kie, krakowskie i lubelskie gdzie wystąpił w ubiegłym r<j ku nieurodzaj.Największe pretensje „Centrali Nasiennej” zgłasza poznański WZGS. Gminne spółdzielnie otrzymały . wyższone plany kontraktacji. Miały dostać 6800 ton sadze­niaków. Do tej pory nie wpły­nęło jeszcze 500 ton, jeden tyl ko powiat szamotulski posiada niedobór 130 ton sadzeniaków. Jak wynika z informacji wice dyrektora „Centrali Nasien­nej” — inż. Czesława Nowaka, wspomniane trudności uda się częściowo usunąć. „Centrala Nasienne” posiada wprawdzie na składzie 1500 ton sadzenia­ków odmiany Flora, ale nikt ich nie chce brać. Modna przed kilku laty odmiana ziem niaków przemysłowych daje zazwyczaj plony powyżej 300 kwintali z hektara. Ziemniaki są drobniejsze niż u innych odmian, zatem bardziej kłopot liwe przy zbiorze. Przy tego­rocznych trudnościach z sadze niakami nie ma co się oglądać na poszukiwane Flisaki, które na dodatek nie mają powodze nia u odbiorców zagranicz nych. (emp)
Nasza kultura

Kobieta wiejska
Książki: „ABC dobrego wy­

chowania” i „Grzeczność na, 
co dzień” mimo dużych nakła­
dów szybko poznikały z półek 
księgarskich. Kandydaci na 
inteligentów też chętnie stu­
diują odpowiedzi w rubryce 
„Sauoir vivre” na łamach 
„Przekroju”. Po to, aby umieć 
błysnąć kulturą osobistą przed 
narzeczoną, na przyjęciu u 
znajomych lub we własnym 
mieszkaniu, umieć kłaniać się 
w biurze i na ulicy. Efekty, 
owszem, są. Elegancki pan w 
pociągu, w tramwaju, w auto­
busie, ba nawet w kolejce 
przed kasą biletową na dwor­
cu PKS lub PKP bardzo ele­
gancko ustąpi miejsca eleganc 
kiej pani.

A jeśli to będzie nie ele­
gancka pani?

Jechałem nie tak dawno za­
tłoczonym autobusem. Wśród 
siedzących młodych „dżentel­
menów” i młodziutkich pa­
nienek — stała długie kwa­
dranse kobieta wiejska, któ­
rej siwe włosy przykrywała 
czarna chusta. W promieniu 
czterech rzędów od niej wszyst 
kie twarze z niesłychaną wy­
trwałością patrzyły w szyby 
pojazdu, aby tylko jej nie do­
strzec.

No, bo jak można ustąpić 
miejsca tak staroświecko ubra 
nej kobiecie, która o świcie 
wstaje, aby wydoić krowy, na­
karmić trzodę, mierzwę wy­
nieść, plewić w ogrodzie? Jok 
można ustąpić miejsca kobie­
cie, która nie ma czasu zadbać 
o siebie, pójść do fryzjera, ma­
lować paznokcie, twarz pudro­
wać, skrupiać się wodą kwia­
tową? Jak można ustąpić 
miejsca zaharowanej do P02" 
nej nocy wiejskiej, starej ko­
biecie!

PYK

R. Reszke (Wrocław) 
jawił spontaniczny temp*’ 
rament twórczy w „Uwer­
turze”, chwalebnie nie I?' 
kającej się długo oddecho­
wej tematyki, więc szcze­
rej, rozśpiewanej, skrzącej 
się oryginalnym humorow 
F. Dąbrowskiego 
tum”, to utwór o niewą 
pliwej ekspresyjności i wy 
szukanej barwie harmonie 
nej. intelektualne igraszK 
W. Lutosławskiego <e 
perymenty aleatoryzniu ^ 
„Grach weneckich”) i U'-, 
krawe efekciarstwa W- 
lara („Riff 62”) zakończy 
nasz wiosenny przeg . 
polskiej symfoniki obecne 
doby. Naturałistyczne n 
sladowanie odgłosów T 
wienia — przez Kilara 
tak rozbawiło audytorll^r,’ 
że aż zażądano bisu, 
kiestra powtórzyła jazz® 
fragment „Riff 62”.

K. NOWOWIEJSKI


